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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyóczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wo. _ od opłaty.
Telefon Redakeyi ur. 8.

Preaunieraia z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !8 K., k w a r t a l ­
n i e  8 3Ł, mi  e s i ę  ez n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o c z n i e  24 Ł ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aseneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauomanna I. 9.; we F ran c ji 
w Paryżu wyłąeznie Ageneya pana Adama, Bonie 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów na­
dała posady :

A) Ekspedyentów pocztowych: 
w Łączkach Maryi D z i e d z i n i e  eks- 

pedyentce pocztowej z Jedlicz, w Jedliczach 
Zofii P a s z k o w s k i e j  ekspedyentee poczto­
wej z Łączek, w Trzcinicy na dworcu kolei 
Józefowi M a t z o w i ,  naczelnikowi staeyi.

B) Stajniczych pocztowych: 
w Bawię ruskiej Helenie J a n a s z e w -  

s ki  e j, w Bełżcu Karolinie O b r ę b s k i e j ,  
w Nisku Karolinie M a y e r o w e j ,  w Tarno­
brzegu Zofii G r y g l e w s k i e j ,  w Sieniawie 
obok Jarosławia Henrykowi B u e b e n b a u e -  
r owi ,

   .......... .. \ ■nr. i   Wggj Mi yy1 1 * IM— 11T ''

CZĘŚĆ IIEURZPOWA

Lwów, 10 października.

Generalny konsulat w Nowym Jorku 
zaznacza dalej w swera sprawozdaniu o emi­
gracyi do północnej Ameryki z A ustro-W ę- 
Sier, że znaczna część wychodźców z Monar­
chii zakłada ognisko rodzinne dopiero w 
Nowym Swiecie. Ze dzieci wychodźców au- 
stro-węgierskich nie tak łatwo araerykani- 
zują się jak dzieci emigrantów z innyeh 
Państw, przypisuje konsulat po części temu, 
że wychodźcy ci, specyalnie zaś juz Sło­
mianie z Auśtro-Węgier i Węgrzy, stosunko­

wo trudno uczą się języka angielskiego. 
W skutek tego osiedlają się oni razem wiel- 
kiemi grupami, tworzą formalne kolonie, nie­
jako wyspy językowe, jak n. p. wielkie, zam­
knięte kolonie czeskie w Nowym Jorku i 
Chicago, polskie w Chicago, węgierskie i sło­
wackie osady w rozmaitych okręgach górni­
czych, słoweńskie osady w Joliet (stan Illi­
nois) i Oalumet (stan Michigan). Narodowe 
szkoły, narodowe kazania i śpiewy kościelne 
w świątyniach, narodowe gazety i Stowarzy­
szenia,' dopełniają narodowego wychowania 
dzieci tych wychodźców, wychowania, będą­
cego po części następstwem nieznajomości" ję­
zyka angielskiego u rodziców. Amerykanin, 
który z trudnością tylko może zrozumieć po­
lityczny charakter Monarchii naszej, uważa 
po niemiecku mówiących obywateli austrya- 
ckich i węgierskich za Niemców, miano 
wicie za Niemców z cesarstwa, natomiast 
zaś zna jeszcze tylko „Himgarians“, „Bohe- 
mians“, „Polaks“, Slovabs“ i t. d. Pojęcie 
Austro-Węgier jest dlań do tego stopnia ob­
ce, że miesza często „Austrye“ z „Australią11; 
widocznie w Stanach Zjednoczonych niezbyt 
uprawiają geografię poza amerykańską.

Zazwyczaj, przy omawianiu kwestyi emi­
gracji, zwraca się niewiele uwagi na względy 
pieniężne a jednak dochodzenia władz emi­
gracyjnych i wykazy urzędów pocztowych 
oraz firm bankowych dają w tym kierunku 
dokładne a interesujące wyjaśnienia. Zanoto­
wani w wykazach emigi acyjnych w Nowym 
Jorku w latach (d r. 1895 do r. 1899 wy­
chodźcy austro - węgierscy w liczbie 223.814 
osób, zaopatrzeni byli w chwili wylądowania 
w 2,846.000 dolarów. Jeżeli się uwzględni 
jeszcze podróżnych, jadących w kajutach, 
t. j m e  zapisywanych jako wychodźców oraz 
majtków', którzy przyjechawszy do Ameryki 
tam pozostali, jeżeli dalej wliczy się koszta 
podróży (na głowę przecięciowo 100 dolarów) 
i jakich 25 dolarów dodatkowo na drobne 
wydatki, —. wówczas okaże się, że w tym

czasie emigracya do Ameryki północnej wy­
prowadziła za granice kraju 28 milionów do­
larów! Natomiast według wykazów tamtej­
szych banków, które emigrantom ułatwiają 
przesyłkę zaoszczędzonych funduszów do Au- 
stryi, żyjący w Stanach Zjednoczonych oby­
watele Austryi i Węgier odsyłali do domu 
w ostatnich pięciu latach przeciętnie po 11 mi­
lionów7 dolarów rocznie. Gospodarstwo zatem pie­
niężne Monarchii z tego ubytku rąk do pracy, 
jaki przysparza Monarchii emigracya, miało, 
biorąc rzecz czysto rachunkowo, zysk 2 7  mi­
lionów dolarów, przyczem nie wliczono kwot, 
które przywieźli z sobą powracający z emi­
gracji. Są też w Nowym; Jorku i w innych 
miastach Ameryki północnej liczne banki, 
które zajmują się prawie wyłącznie pośredni­
ctwem w przesyłkach pieniężnych wychodźców 
z A ustro-W ęgier; przekazy swe lub polece­
nia posyłają one bankom wiedeńskim, pe- 
szteńskim lub niekiedy bankom innych miast, 
zwłaszcza stołecznych w krajach i pro­
wincjach. — Nie trzeba nadmieniać, że ten 
rachunkowy zysk pieniężny z emigracyi zu­
pełnie inaczej wygląda, gdy przeciwstawi się 
mu cyfrę strat, spowodowanych przez ubytek 
sił do pracy; ciekawe wskazówki do tego ro­
dzaju porównań znajdują się w rozprawach 
dr. Eogla o cenie pracy i o wartości pracy 
rąk ludzkich.

Wychodźcy z Austro - Węgier udają się 
do Ameryki północnej prawie wyłącznie dro­
gą na Hamburg, Bremę lub IIavre. Na Ha 
vre podążają głównie Słowianie południowi, 
których w tym celu agenci pośredniczący w 
emigracyi, zgromadzają w grupach po 10 do 
15 osób w Bazylei a potein dalej wysyłają. 
Natomiast wychodźcy z innych krajów Mo­
narchii obierają drogę prawie wyłącznie na 
Niemcy a wsiadają na pokład w Hamburgu 
lub Bremie, częściowo także w Antwerpii lub 
Rotterdamie. Ważneui zadaniem subagentów, 
jest nauczenie emigrantów, jak się mają za­
chować przy opuszczaniu okrętów i wyjściu

na ląd w Ameryce i jakie odpowiedzi mają 
dawać urzędnikom władzy emigracyjnej Sta­
nów Zjednoczonych w Nowym Jorku, ażeby 
nie odesłano ich z powrotem jako z góry 
„zakontraktowanych" robotników, bo tych w 
Ameryce nie chcą przyjmować. Werbowanie 
emigrantów przez agentów, — zaznacza spra­
wozdanie generalnego konsulatu — odbywa 
się w ten sposób, że za pośrednictwem opła­
canych kupców, szynkarzy i t. d. zestawiają 
po wsiach powiatów, ogarniętych gorączką 
emigracyi, listy imienne gospodarzy. Na pod­
stawie takich list, spada potem na daną oko­
licę cała powódź ^prospektów i fantastycznych 
opisów Nowego świata, pełnych obietnic, któ­
re w końcu zabierają krajowi zastępy dziel­
nych sił, setki i tysiące rąk do pracy.

KMESPOMEICYE

Rzym, 7 października.
(Audyeneya u Leona XIII.)

Wczoraj Ojciec św. przyjmował w sali 
Tronowej, przytykającej do Jego prywatnego 
mieszkania, delegatów Zakonu 00. Cystersów, 
których przedstawiał protektor Zakonu, kar­
dynał Agliardi, b. nuncjusz w Wiedniu. Po­
między delegatami byli przeorowie 0. Wincenty 
Kolor i 0. Teodor Starzyk z Mogiły w Ga­
licji. Oprócz nich było wielu Cystersów z 
Austryi, Węgier, Czech, F rancyi, Belgii, 
Włoch, zgromadzonych obecnie w Bzyrnie, 
dla wyboru Generała Zakonu. Tym ostatnim 
został wybrany 0. Amedeusz de Bie, przeor 
klasztoru w Bornhera w Belgii.

Chodzą pogłoski, jakoby w Watykanie 
poruszono sprawę zwołania w r. przyszłym 
Soboru powszechnego, któryby zapoczątkował 
nowe stulecie, prowadząc dalej obrady przer-

4)

Jej chłopcy.

przez

W INCENTEG O  K O S I  A K IE  WICZA.

(Ciąg .dJ-szy).

IV.
Bgbnowski zaraz się puścił w ruch, jak 

tylko dowiedział się o śmierci kolegi. Służyli
oni razem przez lat ośm p r z e s z ł o ,  o d  początku
eksploatacyi kolei dąbrowieekiej, w jednym 
dystansie, w jednym pokoju nawet, biurko 
naprzeciwko biurka. Babniewicz był rachmi­
strzem, Bębnowski młodszym magazynierem.

1 dobrze z sobą żyli, choć nie były (° 
charaktery dobrane : Bębnowski prędki, chwn 
łarni nawet gwałtowny, w pracy dorywczy i 
szybki; Babniewicz wolny i systematyczny, 
i w stosunku z ludźmi zgryźliwy i uszczypli­
wy, czego niemało policzyć się było winno 
na rachunek choroby, która go od lat wielu 
minowała i niszczyła.

Ale ci dwaj'różni ludzie zżyli się i P° 
znali wzajemnie, więc choć zajścia między 
nimi były częstsze, trwały krótko, a kończyły 
się nawet po największej części wesoło. I lu­
bili się, można powiedzieć.

Teraz pierwszą myślą Bgbnowskiego było 
pobiedz do telegrafu, d ru g ą : pójść do na­
czelnika.

Usłuchał tej drugiej myśli.
Naczelnik był w domu, choć już na wy- 

chodnem: wybierał się do miasta na winta 
proszonego u aptekarza."Był to człowiek mło­
dy, nielubiony powszechnie na staeyi, noszący

do gory zadartą swoją czapkę naczelnikowską 
i mający się za istotę wyższą od wszystkich 
nie-inżyniorów, a nawet i tych inżynierów, 
którzy nie skończyli, jak on, pet< rsburskiego 
instytutu komunikacji. Dzielił on świat na 
dwie tylko kategorye: na „puiiejcow11 i na 
„nie-putiejcow“, z których to kategoryi druga 
została stworzona dla wygody pierwszej bez 
żadnej wątpfiwcsci.

Wieść o śmierci swego rachmistrza przy- 
jął obojętnie.

— On był ciągle taki blady, tak kaszlał, 
aż ciężko było słuchać — rzekł skrzywiw­
szy się.

I po chwili milczenia zapytał:
— Ozy tam dużo roboty zaległo?
— Nie, panie naczelniku, wszystko w po­

rządku. Ja  załatwiałem papiery, co do je ­
dnego....

— To dobrześ pan robił.
Chciał pożegnać magazyniera tą po­

chwałą, ale Bgbnowski rzekł:
— Ja myślę, panie naczelniku, że trze- 

baby napisać do zarządu o jakieś wsparcie. 
Zostało pięcioro dzieci, bez matki, ani ojca.

Naczelnik się zadziwił:
— To on miał pięcioro dzieci ?
— Pięcioro, panie naczelniku.
Pokręcił głową.
— A no, dobrze — rzekł po chwili — to 

niech tam pan przygotuje papier. Ja jutro 
podpiszę.

I .już miał wyjść do miasta na proszo­
nego winta, ale Bębnowski jeszcze raz go 
zatrzymał:

— Panie naczelniku — rzekł głosem pro­
szącym — mam nadzieję, że pan naczelnik nie 
pozwoli, aby mnie ten awans ominął.... Je­
stem od samego początku eksploatacyi.... A to 
tak trudno teraz żyć z tych czterystu rubli....

Pan naczelnik pozwolił sobie na deli­
katny żarcik:

— Przecież pan nie masz pięciorga dzieci.
— Pan Bóg strzegł, ale obowiązki 

zawsze są....

— A ileż pan masz dzieci?
— Jedno, panie naczelniku.
— No, i nie wystarcza panu?
— Trudno bardzo.... W długi człowiek 

wchodzi, panie naczelniku.... Pan naczelnik 
będzie łaskaw.... Przecie to mi się należy....

— Oo! dlaczego to panu zaraz się na­
leży ?!

— Ośm lat służby panie naczelniku.... 
Przy te m pan naczelnik innie zna.. .

— No, zobaczymy, zobaczymy. Ja pana 
przedstawię, ale tam dalej, pan wie, że to nie 
odemnie zależy....

Niech tylko pan naczelnik będzie 
łaskaw dobrze przedstawić....

Bębnowski rad byłby usłyszeć jakieś 
cieplejsze, a przynajmniej mocniej określone 
słowo od naczelnika, ale naczelnik utrzymał 
się w rezerwie, pożegnał go krótko i poszedł 
do miasta.

Bębnowski zaś znowu dwie myśli po­
wziął : pierwszą było pójść do telegrafu, podać 
depeszę do sióstr i braci Babniewicza, d ru g ą : 
wpase na chwilkę, po drodze, do domu.

I znowu usłuchał drugiej.
— Wiesz, Mięciu, Babniewicz umarł!
Pani Bębnowska struchlała.
— Bój się Boga! — zawołała, łamiąc

ręce.
Bębnowski dał jej parę minut czasu na 

ochłonięcie z wrażenia.
— Ano , umarł — rzekł wreszcie, — 

Szkoda go: kolega był rzadki! Ha! trudno! 
Każdego jeden koniec czeka.

Potem zniżył głos.
— Uważasz, Mięciu, ja już byłem u na­

czelnika. Obiecał, że mnie przedstawi, ale 
jakoś miękko gadał. .. To nic.... Będę mu 
jutro basował, co wlezie, że jak on zechce 
to wszystko przeprowadzi, a w niedzielę dra- 
pnę cichutko do Badomia i wprost pójdę do 
mieszkania dyrektora. Co? Jak myślisz?

Pani Bębnowska odpowiedziała miękko :
— Ach, mój drogi, ja nie mogę o tern 

myśleć. Jak ty tak zaraz....

Bgbnowski wziął za czapkę:
— 0! moja kochana, trzeba kuć żelazo 

póki gorące....
D odał:
— Wiesz, ja myślę, że mnie to nie może 

minąć.
I  wyszedł, zostawiając żonę ciągle pod 

wrażeniem tej śmierci.
Przez drogę ułożył sobie depeszę. Wyda 

jednobrzmiącą do wszystkich w te słowa :
Michał Babniewicz umarł dziś wieczo­

rem. Co robić?

I bez podpisu.
W salce telegrafu zebrani byli obaj po­

mocnicy zawiadowcy i służba pociągu towa­
rowego, który stał właśnie przed peronem.

—“ Dajno mi pan pięć blankietów pry­
watnych — rzekł wchodząc Bębnowski.

— Dlaczego pięć? — pytał telegrafista, 
podając mu pęczek blankietów.

— Na pięć depesz.
I  zaczął pisać.
Wszystkich zaciekawiło to jego żądanie, 

zresztą me w innym celu tak rzucone, a jeno 
dla wywołania zaciekawienia.

— Co ? Babniewicz umarł ? ! — zawołał 
telegrafista, biorąc w rękę napisany blankiet.

Posypały się zapytania, komentarze, 
wspomnienia.

Ale przerwano je wkrótce, bo pociąg 
towarowy należało wyprawić.

— On i wyglądał jak emigrant z Po­
wązek— powiedział maszynista, biorąc „drogę“ .

I  kiedy w salce telegrafu pomocnicy za­
wiadowcy me znajdowali słów na określenie 
poczciwości i zalet duszy nieboszczyka, któ­
rych się jeszcze dziś rano nikt nie domyślał, 
mechanik wyprowadził z Kielc pociąg towa­
rowy i ruszył ku Bzinowi, rozwozić po linii 
wieść żałobną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wane przed trzydziestu laty, przez wybuch 
wojny Irancusko-niemieeku-j i następny zabór 
Rzymu. D.

Z Królestwa Polskiego.

(Zwiedzenie szkół przez k u ra to ra  Zengera. — 
K redyt ro lny . — Zmniejszenie się użycia wódki 
w Królestw ie. —  Kolej K aliska. — H andel Ło­

dzi. — T eatr M ały w W arszaw ie).

Kurator okręgu naukowego warszaw­
skiego Zenger powrócił niedawno z gubernii 
lubelskiej, dokąd wyjeżdżał, celem zwiedzenia 
tamtejszych zakładów naukowych a świeżo u- 
dał się w inne gubernie na lustracyę szkół. 
Obecnie piszą Lub. gub. Wied. o pobycie ku­
ratora co następuje: „Pizy wizytowaniu za­
kładów naukowych gub. lubelskiej, p. kura­
tor okręgu drobiazgowego zaznajamiał się z 
z ich stanem i położeniem spraw naukowo- 
wyehowawczych, oraz z kierunkiem ich, w o- 
góle wypełnieniem przez nie zadań, wskaza­
nych przez rozporządzenia obowiązujące i 
środkami do ich osiągnięcia. Nadto wnikając 
uważnie w życie wewnętrzne zakładów nau­
kowych, kurator troskliwie zaznajamiał się z 
ich potrzebami i w ogóle trudnościami, z któ- 
remi walka, wywoływana temi lub innemi 
okolicznościami, wymaga naprężenia i pod­
trzymania sił duchowych, koniecznych do ich 
zwyciężenia w widokach celowego osiągnię­
cia wyraźnie wskazanych zadań naukowo-wy­
chowawczych w zasadach państwowości ros- 
syjskiej".

W  odpowiedzi na okólnik rossyjskiego 
ministerstwa skarbu, rozesłany do wszystkich 
Towarzystw kredytowych w cesarstwie oraz 
w Królestwie, a zalecający szczególną ostro­
żność przy udzielaniu kredytu pod zastaw nie­
ruchomości, władze warszawskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego zaznaczyły, że 
kredytu rolnego udziela Towarzystwo bardzo 
przezornie, przyczem główną uwagę zwraca za­
wsze na to, ażeby wypuszczenia na rynek pie­
niężny listów zastawnyeh, nie poprzedzało ob­
niżenie ich kursu. Tym sposobem — jak 
stwierdzają władze warszawskiego Tow. kre­
dyt. — Towarzystwo oddawna już stosuje te 
środki, jakie obebnie zaleciło ministerstwo 
skarbu.

Warss. Dniew. zamieścił obszerny arty- 
kół, tyczący się rezultatów reformy wódczanej 
w Królestwie Polskiem. Według tego artykułu 
użycie wódki zmniejszyło się o 11 proc. za­
raz w pierwszym roku wprowadzenia mono­
polu we wszystkich dziesięciu guberniach Kró­
lestwa. Pocieszający ten objaw nie był jednak 
skutkiem monopolu, gdyż, jak stwierdza W ar­
szawski) Dniewnik na podstawie cyfr urzę­
dowych, zmniejszenie użycia wódki dawało 
się już zauważyć w Królestwie stale od r. 
1894 i do reformy wódczanej, t. j. do r. 1888 
pijaństwo w Królestwie zmniejszyło się o 8 
proc. Jedynie w gubernii warszawskiej i sie­
dleckiej daje się zauważyć zwiększenie użycia 
alkoholu. Gdy bowiem w pierwszym roku 
zaprowadzenia monopolu w guberniach pomie- 
nionych zużyto 1,528.539 wiader a w r. z. 
wypito 1,699.966 wiader, co stanowi więcej 
o 11 proc.

Projekt budowy kolei kaliskiej jest już 
wykończony. Wysłano go niezwłocznie do za­
twierdzenia do rossyjskiego ministerstwa ko- 
munikacyi. Projekt w ogólnych zarysach przed­
stawia się jak następuje: Linia kolei będzie 
miała ogólnej długości 230 wiorst; zacznie 
się w Warszawie (z tymczasowego dworca 
przy zbiegu ulic Żelaznej i Jerozolimskiej, 
gdzie obecnie mieści się dawna remiza war- 
statowa), równolegle z plantem kolei wiedeń­
skiej (z lewej strony plantu od miasta) i po 
przecięciu wiaduktem toru kolei wiedeńskiej, 
na piątej wiorście, zawraca na Szamoty, Bło­
nie, Sochaczew, Łowicz, Główno, £>trzyków, 
Zgierz, Łódź (ztąd odgałęziona na Koluszki 
dla połączenia się z torem linii dąbrowskiej), 
Pabianice, Łask, Zduńską Wolę, Sieradz, Opa­
tówek i Kalisz. Wreszcie z krańcowej staeyi 
w Kaliszu odnoga przeprowadzona na Skal­
mierzyce połączy ją w Szczypiornie z koleją 
pruską.

Oddział łódzki banku państwa w sier­
pniu r. b. zdyskontował weksli kupców ros- 
syjskich na ogólną sumę 4,921.715 rubli. 
Suma ta daje pojęcie o rozmiarach obrotów 
handlowych łódzkiego okręgu przemysłowego 
z guberniami wewnętrznemi Rossyi.

Dzienniki warszawskie donoszą, że w dy- 
rekcyi teatrów rządowych ostatecznie zdecy­
dowano już kwestyę przyszłego pomieszczenia 
teatru Małego w Warszawie. Postanowiono 
zawrzeć umowę z p. Stępińskim, właścicielem 
nowego gmachu teatralnego, wzniesionego na 
miejscu dawnego Eldorada przy ul. Długiej. P. 
Stępiński zobowiązał się oddać gmach w ca­
łości wykończony 1 stycznia na przeciąg lat 
pięciu, za sumę dzierżawną 30.000 rubli ro­
cznie.

Katolicy niemieccy w Poznań- 
skiem.

Onegdaj przytoczyliśmy głosy pruskich 
pism hakatystycznyeh, które znany fakt po­
łączenia się katolickich towarzystw niemie­
ckich w Poznańskiem w jeden związek wy­
zyskały w swoich celach; podaliśmy także 
sprostowanie, jakie tym gazetom przesłał ks. 
Roenspis, odpierając stanowczo zarzuty, czy­
nione ks. arcybiskupowi Stablewskiemu i 
stwierdzając, że zmiana paragrafu, określają­
cego cel związku, była jedynie następstwem 
tego, że paragraf w pierwotnem brzmieniu 
sprzeciwiał się zasadom i przepisom Kościoła. 
Obecnie rzecz] tę tlómaczy Germania w ko- 
respondencyi z Poznania w sposób następu­
jący :

„Należy zaznaczyć, że nieprawdomo- 
wność staje się w prasie hakatystycznej me­
todą. Powzięto myśl, aby towarzystwa katoli­
ków niemieckich, które utworzono w celach 
towarzyskich i ku pielęgnowaniu narodowo­
ści, połączyć w związek. Na Zielone Świątki 
zwołano w tym celu zebranie i odczytano na 
niem projekt statutów, do których miał być 
przyjęty paragraf, — który w swem brzmie­
niu był antykościelny i mieścił w sobie na­
ruszenie władzy Kościoła, oraz praw i obo­
wiązków Kościoła przez to, ponieważ chciał 
sobie przywłaszczyć prawo do obrony i repre­
zentowania kościelnych interesów katolików 
niemieckich w dyecezyi bez władzy kościel­
nej. Obecni kapłani, a także świeccy, którzy 
rozpoznali doniosłość, oraz sprzeczność takie­
go uroszczenia z katolickiemi zasadami, na­
tychmiast zaprotestowali przeciwko temu i z 
własnego popędu oświadczyli, że tego rodza­
ju paragraf jest antykościelnym i spowodo­
wałby ich wystąpienie. Dodajemy „z własne­
go popędu", ponieważ ks. Areypasterz wów­
czas ciężko chory, nie mógł nie wiedzieć ani
0 projektowanym związku, ani o zebraniu. Że 
pomysł utworzenia związku katolickich zje­
dnoczeń towarzyskich nie był niemieckim ka­
płanom sympatyczny, o tem świadczy okoli­
czność, że na ostatniem zebraniu było ich o- 
becnych tylko dwóch i to dlatego, aby prze­
szkodzić powstaniu rozstroju ze stanowiskiem 
kościelnem. Pielęgnowanie ducha niemieckie­
go, skupianie się wszystkich prawowiernych 
katolików, a więc cel właściwy zjednoczenia, 
uznał słowem i błogosławieństwem swojem 
ks. Arcybiskupa wszędzie piśmiennie i ustnie
1 polecił je gorąco deputacyom pojedyńczych 
związków.Dla tego wprost bezczelnem jest twier­
dzenie, jakoby to, co uznał i pochwalił, m ia ł 
zagrażać karami kościelnemi. Na ostatniem 
zebraniu chodziło jedynie o tak gorszący pa­
ragraf, który też określono, gdy obydwaj ka­
płani wyłuszczyli doniosłość jego, oraz chara­
kter antykościelny.

„Jestto obrazą dla niemieckich katoli­
ków, aby ich wroga katolicyzmowi prasa 
przedstawiała w świetle karyerowiezostwa i 
państwowego rządu kościelnego, gdy tymcza­
sem oni z odosobnionymi wyjątkami stoją przy 
władzy kościelnej i przy tak ciężko doświad­
czanym najwyższym Żwierzchniku i stano­
wczo przyznają się do niemieckiej narodowo­
ści. Prowadzona za pomocą broni kłamstwa 
heca przyczyni się tylko do osłabienia nie­
mieckich towarzystw katolickich, ponieważ 
utrudnia przystąpienie do nich wiernym ka­
tolikom."

Z Poznania.

(Majoraty w W. Ks. Poznańskiem).
Dzienniki niemieckie donioslyjniedawno, 

że projekt, tyczący się zmian ustawodawstwa 
pruskiego w sprawie ordynacyj, przedłożony 
będzie sejmowi pruskiemu już w najbliższej 
sesyi. Dla polskiej własności ziemskiej w Po­
znańskiem kwestya ordynacji jest bardzo wa­
żną, ordynacya ma bowiem utrwalić posiada­
nie w ręku polskich rodzin, a więc w rę­
kach polskich tego kawałka ziemi, który dziś 
jeszcze nie przeciążony długami, ma być za­
bezpieczony przed smutnym losem tylu pol­
skich fortun, po których obecnie zostało już 
tylko wspomnienie. W ostatnich czasach roz­
winął się w Poznańskiem, co prawda, drugi 
waŻDy czynnik w kierunku utrzymania ziemi 
polskiej w polskich rękach, a mianowicie parce- 
lacya utrwalająca znowu w ręku polskich wło­
ścian tę część ziemi, której wskutek braku ka­
pitałów i zadłużenia większa własność nie może 
utrzymać; mimo to jednak, wobec usiłowań 
ze strony niemieckiej wykupywania ziemi z 
rąk polskich, nie można lekceważyć wielkiej 
doniosłości także majoratów w W. Ks. Po­
znańskiem.

Dotychczasowa ustawa o majoratach w 
Poznańskiem jest dla tworzenia ordynacyj na­
der dogodna i zupełnie nie łączy z powsta­
niem majoratów takich trudności, jakie istnieją 
w innych państwach. Majątki niepotrzebują 
nawet być wolne całkiem od długów, potrzeba 
tylko wykazać minimalny dochód 7.500 ma­

rek. Wolno także w statut ordynacyi wprowa­
dzić postanowienia, umożliwiające dodawanie 
młodszych dzieci lub zapewnienie rezerwy na 
lata nieurodzaju i klęsk finansowych; można 
dalej tworzyć rady ordynackie, udzielać im 
daleko idących prerogatyw i usuwać w ten 
sposób trudności, wynikające ze związania 
ziemi dla normalnego rozwoju ekonomicznego. 
To też w K ury er ze Poznańskim  znajdujemy 
artykuł zachęcający do tworzenia ordynacyj 
polskich przed wejściom w życie nowych po­
stanowień, mających wprowadzić znaczne ogra­
niczenia i utrudnienia w tworzeniu majoratów. 
Autor artykułu dowiaduje się, że prz. de- 
wszystkiem zaprowadzone być mają ograni­
czenia pod względem lerytoryalnym Według 
większych okręgów administracyjnych (powiat 
lub regeneya) ustanowiona będzie maksymalna 
cyfra hektarów, które wolno będzie związać 
statutami ordynackimi. Jest to — pisze au­
tor artykułu, — koncesya zrobiona ożywionej 
agitacyi liberałów, popieranej gorąco przez 
pruskiego ministra finansów. Ponieważ ścisłe 
cyfry nie są jeszcze ustanowione, trudno dziś 
na razie ocenić, o ile będzie można w przy­
szłości gwarantować w Poznańskiem utrzy­
manie ziemi w ręku rodziny w formie sta­
tutu, w każdym razie liczyć się trzeba z fa­
ktem, nieznanym szerszej publiczności, iż w 
ostatnich latach powstało w Poznańskiem bar­
dzo wiele, bo około 20 nowych ordynacyi nie­
mieckich, podczas gdy ze strony polskiej utwo­
rzono tylko ordynacyę ks. Czartoryskich na 
Gołuchowie, hr. Kwileckieh, hr. Łąckich i 
dwie Potockich.

Powiększenie to znaczne areału związa­
nego utrudni w przyszłości w niejednym okręgu 
powstanie i trworzenie nowych ordynacyi. 
Ważną nowością ma być żądanie rządu, aby 
pized potwierdzeniem ordynacyi zasięgano 
opinii prezesów regencyjnych. Cel tej zmiany 
jest jasny. Podczas kiedy obecnie sądy mają 
opiekę nad ordynacyami i zajmują się wy­
łącznie ich tworzeniem i organizaeyą, to w przy­
szłości przejść mają funkcye sądu nakomisye 
generalne, które mają otrzymać dalej idące 
pleins pouvoirs, niż obecnie sądy, trzymające 
się ściśle istniejącego prawa. Do ważnych 
zmian zaliczyć jeszcze należy i tę, iż w przy­
szłości wymagać będą wysokiego dotowania 
funduszu t. zw. minerackich mianowicie aż do 
1li  czystego dochodu.

Sprawa chińska.

Dyplomacya a za nią także cała opinia 
publiczna, nie może dotychczas zdać sobie 
jasno sprawy z tego, czy ukaranie przez bogdy­
chana członków rodziny cesarskiej i tych do­
stojników chińskich, którzy przyczynili się 
głównie do wywołania ruchu Bokserów a przy­
najmniej ruch ten protegowali, należy brać na 
seryo, czy też nie należy. Ostatnie doniesienia 
przemawiałyby zatem, że przecież cesarz chiń­
ski chciał istotnie dać zadośćuczynienie E u­
ropie i uprzedzić jej żądania co do ukarania 
winnych; w skutek tego naturalnie kary są 
o wiele mniejsze aniżeli wówczas, gdyby Eu­
ropa oficyalnie była ich zażądała. Biuro R eu­
tera mianowicie donosi z Pekinu 4 paździer­
nika: Nadeszły tu odpisy edyktów cesarskich, 
zarządzających degradację członków rodziny 
cesarskiej. Między innymi ks. Tuan utracił 
wszystkie urzędy, godności i apanaże i od­
dany został ministerstwu dworu cesarskiego 
do ukarania. Cesarzowi wiele na tem zależało, 
aby publicznie stwierdzić, że nie waha się 
członków własnej rodziny ukarać za to, że 
źle prowadzili sprawy państwowe.

Po za tem dyplomacya zajmuje się co­
raz nowemi notami, które to ten, to tamten 
rząd interesowany rozsyła z projektami zała­
twienie sprawy chińskiej i umożliwienia roko­
wań. Tymczasem w Chinach, jak donoszą 
ztamtąd do rzymskiego dziennika Messagero, 
hrabia Waldersee wydał rozkaz do chińskich 
władz wojskowych i cywilnych w prowincji 
Peezili, aby poddały się do 48 godzin. Roz­
kaz został wykonany i wszystkie wojska chiń 
skie rozbrojono.

Były poseł niemi cki w Pekinie, Brandt 
doświadczony dyplomata, który w czasie dzie­
sięcioletniego swego pobytu w Chinach miał 
sposobność dokładnie poznać tamtejsze sto­
sunki, w artykule ogłoszonym w tygodniku 
berlińskim Die Kation , zwraca uwagę na nie­
właściwość, a nawet, ni ‘bezpieczeństwo tego, 
że niektóre organa prasy niemieckiej zachę­
cają bezustannie do nowych zdobyczy teryto- 
ryalnyeh w Chinach. Zdaniem autora zdoby­
cze takie stanowiłyby największe nieszczęście, 
jakie dotknąćby mogło Niemcy, które musia­
łyby zwiększyć swą armię o jeden lub dwa 
korpusy, aby zabezpieczyć te nowe swe za­
morskie posiadłości. „Mamy więc — pisze 
Brandt — poświęcać ludzi i pieniądze na na­
bytek, który nie tylko nie przyniesie nam ża­
dnych korzyści, lecz owszem obarczy nas no­
wymi ciężarami, przeważając w zupełności 
punkt ciężkości naszej polityki. Wytworzy się 
bowiem nowa sfera naszych interesów w ta­
kich rozmiarach, że zrzec się jej nie bę­
dziemy mogli, ani bronić jej należycie a na-

! razimy się na niebezpieczeństwo komple­
tnego wycieńczenia. Stanowczo także wystą­
pić trzeba przeciwko przypuszczeniu, jakoby 
Niemcy z tego nabytku wyciągnąć mogły ja ­
kiekolwiek korzyści przemysłowe i handlowe. 
Podwójnie ubolewać wypada, że Niemcy w 
kwestyi chińskiej objęły dowództwo, do cze­
go ich nie zmuszało nic, nie wyłączając i za­
mordowania posła niemieckiego. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że trwające dwa miesią­
ce oblężenie obcych państw stanowi daleko 
cięższe wykroczenie przeciwko prawu między­
narodowemu, niż morderstwo, będące dziełem 
kilku chwil." Brandt kończy swój artykuł za­
pewnieniem, że mało jest prawdopodobnem, 
aby rząd niemiecki był w możnośei przedsta­
wić parlamentowi jednocześnie z rachunkiem 
kosztów wyprawy chińskiej i pokwitowanie 
w postaci osiągniętych w Chinach sukcesów.

K R O I I K A

Lwów 10 października.

— Na fundację Im. Najj. Pana, utwo­
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszczel- 
nictwa w powiecie turczańskim, złożono dotych­
czas na ręce starosty w Turee p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
3071 K. 27 h.

—  Zamknięcie wystawy ogrodniczej we 
Lwowie odbyło się wczoraj po południu po roz­
daniu nagród wystawcom. Wystawę zwiedziło 
około 2500 osób.

—  Kursa dla lekarzy, chcących zda­
wać egzamin fizykacki, rozpoczynają się w sobotę, 
18 b. m., w zakładach dla farmakologii i hy-
gieny przy ul. Piekarskiej 52.

— Komisya, delegowana przez Wydział 
krajowy, dla zbadania organizacyi włości ren­
towych i kredytu rentowego ze stanowiska fi­
nansowego i bankowego w Poznańskiem, wyje­
chała onegdaj ze Lwowa. W skład komisyi 
wchodzą: członek Wydziału krajowego p. Sta­
nisław Dąmbski, wicesekretarz Wydziału krajo­
wego dr. Henryk Sawczyński i sekretarz od­
działu bankowego w Banku krajowym dr. Ru- 
życki.

— Magistrat m. Lwowa podaje do 
wiadomości, że obowiązani do służenia w pospo- 
litem ruszeniu, którzy mieszkają we Lwowie, 
mają się zgłosić ze swoim pasportem pospoli­
tego ruszenia lub z dokumentem swego oddale­
nia z wojska w magistracie w terminie od 16 
do w łącznie 18  b. m. m iędzy godziną 8 rano 
a 2 z południa.

— Ofiara. Dla ludności dotkniętej powo­
dzią nadesłał do administracyi Gazety Lwow­
skiej Stanisław hr. Gołuchowski z Gusztynka 
kwotę 200 K.

—  N ieszczęśliwy wypadek. Cegła spu­
szczana rynną przy rozbiorze domu w ul. Karola 
Ludwika urwała zarobnikowi Tomaszowi Pi- 
szczarskiemu palec i ciężko poraniła rękę.

— Frekwencya szkół średnich ga­
licyjskich w bieżącym roku szkolnym. W bie­
żącym roku szkolnym zapisało się do g i m n a- 
z y ó w naszego krajn 18.501 uczniów publi­
cznych. W ostatnim roku szkolnym wynosiła 
liczba uczniów 17.505, w obee czego przyrost 
wynosi w roku bieżącym 996. We Lwowie i w 
Krakowie wzrosła liczba uczuiów tylko niezna­
cznie. Główny przyrost przypada na gimnazyum 
w Nowym Sączu i klasy ruskie gimnazyum w 
Tarnopolu (po 93 ucznitw), dalej na gimnazya 
w Tarnowie (64), II. w Przemyś.u (62), w Bu- 
czaczu (60) i Stryju (59). Pierwsza klasa nowo 
utworzonego gimnazymn w Dębicy liczy 53 
uczniów.

W roku bieżącym otwarto nową klasę głó­
wną prócz gimnazyum w Dębicy także w gim­
nazyum w Buczaczu (obecnie 7 klas) i w ru­
skich klasach gimnazyum w Tarnopolu (obecnie 
3 klasy). Przybyły zatem 3 klasy główne. Li­
czba wszystkich klas głównych w gimnazyach 
wynosi obecnie 251. Liczba klas równorzędnych 
wzrosła o 21, tak, że obecnie wynosi 185.

Do s z k ó ł  r e a l n y c h  zapisało się w ro­
ku bieżącym 2892 nczniów publicznych. W obec 
tego, że Liczba uczniów w tych szkołach wyno­
siła w roku ubiegłym 2758, wynosi przyrost 
134 uczniów. Pierwsza klasa nowo założonej 
szkoły realnej w Krośnie liczy 36 uczniów.

Prócz Krosna otwarto nową klasę główną 
w szkole realnej w Jarosławiu (obecnie 3 kla­
sy) i w Tarnowie (4 klasy). Przybyły zatem 3 
klasy główne. Wszystkich klas głównych jest 
obecnie w szkołach realnych 36. Liczba klas 
równorzędnych wzrosła o 1, tak, że wynosi obe­
cnie 34.

Razem liczą szkoły średnie w roku bieżą­
cym 21,393 uczniów, więcej o 1130 niż w ro­
ku zeszłym. Wszystkich klas głównych jest 287, 
równorzędnych 219, razem 506 klas.

—  Nowa mapa Galicyi. Staraniem 
księgarni Polskiej we Lwowie, a nakładem K. 
Fleminga w Głogowie, wyszła świeżo nowa, 
pierwsza tak dokładna polska mapa Galicyi. Ry­
sowana przez J. Herrioha, uzupełnioną została



do najnowszych czasów przez inżyniera Wydziału 
krajowego p. Fr. Barańskiego, a wydana w for­
macie 78 : 109 ctm., w skali 1 : 600.000. 
W mapie tej uwzględniono już najnowszy podział 
administracyjny kraju naszego na 78 starostw 
(siedzi by starostw podkreślone są. kolorowo), oraz 
ostatnie zmiany w przydzieleniu niektórych gmin 
do danych okręgów, zmiany w nazwach gmin 
i t. d. Linie komunikacyjne, mianowicie drogi 
rządowe, krajowe, powiatowe i gminne, tudzież 
koleje żelazne, tak istniejące już, jak i projekto­
wane, uwidocznione są z najściślejszą dokładno­
ścią. Pomimo, że na mapie tej podano olbrzymią 
ilość miejscowości, to jednak dzięki umiejętnemu 
ułożeniu i wykonaniu w sześciu kolorach, od­
znacza się ona wielką przejrzystością, tak potrze­
bną w użyciu czy to szkół, czy kancelaryj n. p. 
adwokackich, czy zakładów i instytucyj, lub też 
urzędów. Cena mapy niepodklejonej B K. 50 h., 
są zaś także do nabycia egzemplarze naklejone 
jako mapy ścienne i t. d.

=  Wiadomości policyjne. Do sklepi­
ku z trafiką Ch. Segala pod 1. 20 przy ulicy 
J. Bema dostali się tej nocy sprawcy po wy­
cięciu tafli we drzwiach od sieni i wykradli 
drobnych stempli na 24 koron, cygar, tytoniu i 
około 40 klg. kawy za sumę do 300 E.

Skradziono z mieszkania J. E. przy ulicy 
Eraszewskiego nr. 25 czarne gładkie palto z 
zielonawą w kraty podszewką, zarzntkę z ja­
sną podszewką i bronzowy kapelusz.

Z pastwiska na Eastelówce zginęła krowa 
żółta z białym pyskiem, własność p. Adamo­
wicza.

— Wiec m łynarzy odbędzie się dnia 
14 b. m. w Stanisławowie.

—  Wystawę m aszyn do szycia urządza 
w  dniu  16 b. m. w E rakow ie firm a S inger et 
Comp., Tow arzystw o akcyjne m aszyn do szycia. 
W szystkie m aszyny będą w ruchu , popędzane 
s iłą  m otoru, a m ianowicie zarówno m aszyny w 
zakresie bafciarstw a, ja k  kraw iectw a, szew stwa, 
w yrobu gorsetów, kapeluszy lub  cerowania.

  Otwarcie szkoły polskiej odbyło się
w niedzielę w Cieszynie. Na otwarcie przybyli 
goście ze Lwowa, Katowic, Białej, z Erólestwa 
Polskiego i całego Szląska.

— Morderstwo. W wiosce Ditlendorf, 
w Austryi Dolnej, chałupnik Franciszek Stem- 
bock w przystępie szału, spowodowanego pijań­
stwem, zadusił swą żonę Zbrodniarza areszto­
wano i oddano w ręce sądu.

  Sprawcę zamachu na 67 - letniego
muzyka teatralnego Steuscherera w Gracu, are­
sztowano wczoraj w pobliskim tamtejszym lesie 
w osobie 24 letniego pomocnika stolarskiego, na­
zwiskiem A. Hasenschneidra.

—  żyw cem  ugotowany. W Stabenowa 
fabryce na Zyżkowie w Pradze wpadł onegdaj 
robotnik Józef Tichy, 40-letni mężczyzna po pas 
do kotła wrzącej wody i formalnie się do poło 
wy ciała ugotował. Pomimo natychmiastowej po­
mocy, odniósł Tichy tak ciężkie poparzenia, że 
go umierającego odwieziono do szpitala.

— Straszny wypadek. W Hordę pe­
wien robotnik w hucie żelaza przechylił się nad 
piecem, napełnionym roztopionem żelazem, wpadł 
do niego i zginął na miejscu

Pożar hotelu. W miejscowości Krim- 
mel — jak donoszą z Zell am See — zgorzał 
doszczętnie nowowybudowany wspaniały hotel 
„Zur Post“. Szkoda wynosi ćwierć miliona koron.

— Wypadek kolejowy. Ubiegłej soboty 
na przystanku Zagożdżon (odnoga dąbrowskiej 
kolei nadwiślańskiej) wykoleił się pociąg, dążący 
z Radomia do Warszawy. Wykolejenie to na­
stąpiło z powodu złego nastawienia zwrotnicy i 
było tak silne, że lokomotywa z linii głównej 
wpadła w całym rozpędzie na trzeci tor zapa­
sowy Cztery wagony pasażersKie i towarowe ule­
gły rozbiciu lub uszkodzeniu, z pasażerów jednak 
jadących tym pociągiem i ze służby kolejowej 
szczęśliwym trafem nikt szwanku nie poniósł. 
Pomimo to, tak silna zapanowała panika w śró d  
pasażerów rozbitego pociągu, silnie wstrząśnię­
tych wypadkiem, że kilku z nich zbiegło z miej­
sca wypadku, wyskoczywszy z pociągu.

— Przystań na Wiśle w Nadbrze-
ziu . D yrekcya kolei państw ow ych podaje w ia­
domości, że na istniejącej od 5 m aja 1897 i .  

p rzystan i nad W is łą  w  N adhrzeziu, stacyi c. k. 
kolei państw ow ej, urządzoną została osobna sta 
cya N adbrzezie przystań  na  W iśle, służąca w y­
łącznie dla zagranicznego ruchu towarowego z 
W isły  na  kolej, lub n a  odwrót, i tworząca w 
ten sposób bezpośrednie połączenie między austrya- 
ckiem i północno-wsehodniem i kolejami a rossyj- 
skiem i i niem ieckiem i przystań  ami nad W isłą, 
jak  rów nież i z morzem B ałtyckiem  przez brdam .. 
P rzesy łk i w powyższych relacyach należy adre­
sować do s tacy i: „N adbrzezie p rzystań  na W i­
śle" i  to albo do kom ercyalnej agentury  i b iu ra  
spedycyjnego au str. kolei państw ow ych dla przy­
stan i nadw iślańskiej, G oldlust et Comp., lub też 
dowolnie do innego odbiorcy. Form alności g ra ­
niczne i cłowe, jakoteż przeładow yw anie tow a­
rów  z wozów kolejowych na sta tk i na W is e 
i na  odwrót za ła tw ia  wyłącznie kom ercja lna  
agen tu ra  i biuro  spedycyjne o. k. au str. kolei 
państw , dla przystan i nadw iślańskiej Goldlust 
et Comp. Należytości komercyalnej agen tu ry  za 
wyż wymienione czynności są  uwidocznione w

Lwowska” % dnia 1 i

części II. dział A. pod IX. i XII. lokalnej ta­
ryfy towarowej austr. kolei państwowych, o ile 
nie istnieją dla pojedynczych związków kolejo­
wych ceny taryfowe, obliczone wprost do Nad- 
brzezia przystani na Wiśle, które te należytości 
już zawierają.

— Dramat rodzinny. We wsi Skier 
niewka w pow. Skierniewickim Franciszek Bu-
załek z żoną (on lat 83 ona 73) przepisali cały 
swój dobytek na rzecz zamężnej córki. Od tej 
chwili stosunek dzieci do rodziców znacznie się 
pogorszył. Córka omal nie skaleczyła pewnego 
razu ojca za to, że ten wziął kilka gruszek. 
Przed kilku dniami Franciszek Buzałek wziął 
prześcieradło, nie pytając się o pozwolenie córki. 
Z tego powodu wywiązała się gwałtowna scena. 
Córka schwyciła maczugę do tłuczenia kartofli 
i zaczęła na oślep bió ojca. Gdy matka przybie­
gła z pomocą wyrodna córka nie szczędziła la- 
zów i staruszce. Na widok tej sceny mąż wy­
rodnej córki porwał łopatę i nią zaczął bic 
oboje staruszków. Po kilku minutach starzec 
wyzionął ducha, staruszkę zaś z rozbitą czaszką 
zaledwie zdołał wyrwać z rąk rozbestwionych po­
tworów przechodzący żołnierz.

— Uczucia macierzyńskie u zw ie­
rząt, Wieczorem, dnia 24 b. m., we wsi Lu 
bianków pow. łowickiego, zdarzył się smutny, 
acz oryginalny swą niezwykłością wypadek.

W polu, na pastwisku, ocieliła się krowa; 
właściciel tejże, karbowy dworski, po ukończe­
niu robót, w towarzystwie syna i pasterza, udał 

w pole z wozem, celem sprowadzenia kro-się
wy i zabrania cielęcia. Już przy wiązaniu cie­
lęcia, krowa okazywała niepokój i niezadowole­
nie, a skoro je kładziono na wóz, krowę opa­
nowała wściekłość; usiłowała rzucić się na lu­
dzi, lecz odpędzona, uderzyła rogami w konie; 
te, wystraszone rykiem i kaleczone rogami, po­
częły się rzucać, bió nogami i unosić ludzi, aż 
wreszcie, zaplatane w postronkach, gdy je usi 
łowano wyprządz, doprowadziły do strasznej 
sceny.

Atakowane przez krowę, nie dając jej ani 
ludziom dostępu, nieustannie rzucając się i bi­
jąc nogami, zamieniły wszystko i wszystkich w 
jedną chaotyczną masę i jakąś dziką walkę, z 
pogromu której wszyscy trzej ludzie wyszli stra­
szliwie pokaleczeni. Earbowy, Jakób Wysocki, 
umarł w kilka godzin; syn jego, mając potłu­
czoną i pękniętą czaszkę, jest między życiem 
a śmiercią; pasterz, również silnie potłuczony, 
opłaci te narodziny jeżeli nie kalectwem, to dłu­
gotrwałą i bolesną chorobą. Naturalnie i zwie­
rzęta w tej walce udział biorące, doznały wię­
kszego lub mniejszego szwanku i.... ostatecznie 
krowa została zwycięzcą.

Szach perski — jak donoszą z Bu­
dapesztu — przybywszy tam incognito, prze 
brał się w suknie europejskie, wysoki cylinder 
i długi surdut. W świcie . jego znajduje się 
dwóch murzynów, których podarował mu suł 
tan. Szach, strzeżony pilnie przez policyę, przez 
cały dzień objeżdżał ulice. Jakiejś kobiecie, która 
trzyma a w ręku prośbę, polecił przyjść następne­
go dnia, aby jej prośbę odebrać. Chłopakom, 
którzy biegli za powozem, rzucił garść pienię 
dzy. Onegdaj wieczorem był szach obecny na 
przedstawieniu operowem.

Morderstwo i samobójstwo. Z Bu­
dapesztu donoszą: W jednym z tutejszych ho­
teli zastrzelił 1 9 -letni pomocnik aptekarski 
Hidwegi, 1 8 -letnią adeptkę sceniczną, Maryę 
Laufer, poczem sam się pozbawił życia.

^  powodu nieuleczalnej choroby za 
strzelił się wczoraj wieczorem w Budapeszcie 
inżynier węg. k0ie{ państw. Franciszek Romo- 
taner, który ożenił się przed 4 tygodniami.

— T y fu s szerzy się epidemicznie w Pe­
tersburgu.

Na pomnik króla Humberta w Me- 
dyolanie zebrano dotychczas 108.000 lirów. Skład­
ki napływają licznie.

— F a łsze rze  czeków . Trzej komisanci 
fabryki mebli popełnili w Hamburgu wielkie fał­
szerstwa czekowe, poczem uciekli do pobliskiego 
miasta Ratteburga, gdzie po hulaszezem prze­
pędzeniu nocy pozbawili się życia.

— Ucieczka więźniów. Z Eijowa piszą: 
Niemałą sensaeyę sprawiła tu niezwykle śmiała 
ucieczka 6 więźniów z więzienia kijowskiego. 
Wszyscy sześciu byli osądzeni na roboty ciężkie 
i zamknięci w jednej celi. Za pomocą rozebrania 
sufitu w nocy przedostali się na strych, a ztam- 
tad na dacb, z którego spuścili się po rynnie. 
Pierwszy zauważył ucieczkę najbliżej stojący 
szyldwach i dał salwę na trwogę. Na strzał 
zbiegła się cała straż więzienna i puściła w po­
goń, lecz zdołano tylko przytrzymać jednego. 
Pięciu zniknęło bez śladu. W okolicy z tego po­
wodu panuje słuszna obawa, gdyż zbiegli więź­
niowie należeli do rzędu bardzo niebezpiecznych 
złoczyńców. Z pomiędzy nich Trofim Łupieeha 
za cały szereg rozbojów i zabójstwo skazany był 
na dożywotnie ciężkie roboty. Pozostali czterej 
skazani byli na takież roboty: Michał Poprzeczny 
na lat 17, Abram Sitniczenko na lat 4, Samuel 
Demczenko na lat 10, Mikołaj Eołoba za zabój­
stwo na lat 10 i Michał Sremieńczenko, zbiegły 
z ciężkich robót na Syberyi i niedawno schwy­
tany w okolicy Kijowa, bardzo niebezpieczny 
przestępca. Za zbiegami rozesłano we wszystkie 
strony listy gończe.

października 1800.

— Dżuma w Belgii. Z Brukseli do­
noszą : Dwaj lekarze, których Belgia wysłała 
do Glasgowa, celem badania dżumy, powrócili 
tu i zachorowali obaj niebezpiecznie. Nazywają 
się on i: Wan Ermingen i Woitouront. Gdy wy­
jechali do Glasgowa. zaszczepiono im surowicę 
dżumy, to też chodzili oni po wszystkich szpi­
talach w Glasgowie i czuli się dobrze, dopiero 
po powrocie zachorowali, Stan obu jest groźny.

c5*letuia rocznica otwarcia pierw­
szej linii kolejowej w Anglii, przypada w tych 
dniach. Od tego czasu wydano tam na budowę 
kolei 12 miliardów 750 milionów rubli. 0»ólna 
długość sieci kolejowej wynosiła w r. 1899bpra- 
wie 21.700 mil angielskich (około 35.000 wiorst); 
w tymże roku przewieziono kolejami przeszło 
1 miliard 100 milionów osób i przeszło 25 mi­
lionów pudów towarów. W służbie kolejowej po­
zostaje obecnie około pół miliona osób, co sta­
nowi około 5 prc. ogółu ludności robotniczej w 
Anglii.

— Niezwykło przedstawienie „Car­
meny" odbędzie się w tych dniach w Bajónnie. 
Ostatni akt odegrany zostanie nie po za areną, 
lecz w arenie, podczas istotnej walki byków! 
Don Jose błagać będzie niewierną cygankę o li­
tość i porzucenie Escamila, gdy ten tymczasem 
staczać będzie walkę z bykiem według wszelkich 
prawideł. Ciekawa rzecz co też lepiej uda się 
toreadorowi: śpiew czy walka ze zwierzęciem.

(s) „D ożyw ocie", owe arcydzieło klasy­
czne Fredry, zostanie — jak wiadomo — przed­
stawione jutro w teatrze miejskim. Wszyscy pa 
miętają jeszcze wyborne przedstawienie tej sztuki 
przed kilku laty, kiedy obecny dyrektor teatru 
lwowskiego p. Pawlikowski bawił w naszem mie­
ście z krakowskiem towarzystwem dramatyczuem. 
Tym jednak razem obsada jest jeszcze świetniej­
sza i bardzo silna. Małe nawet role znajdują się 
w rękach pierwszorzędnych naszych artystów 
jak pp. Roman, Chmieliński, Feldman. Główną 
niezrównaną postać Łatki, ową niegdyś sławną 
kreacyę Nowakowskiego i Rychtera, odtworzy 
jutro znakomity artysta p. Solski, godny spad 
kobierca owych wielkich tradycyj artystycznych. 
Łatkę zalicza on do najlepszych swych ról re- 
pertoaru klasycznego. Koźmian uważał go za naj­
lepszego następcę Rychtera w tego właśnie ro 
dzaju rolach. Śliczną, pełną fantazyi rolę Bir- 
banekiego odegra p. Stanisławski, który już tak 
korzystnie zaprezentował się publiczności lwow­
skiej jako Edwin w „Odludkach", panną Rózią 
będzie panna Mrozowska, obiecujący talent sceny 
lwowskiej. W przedstawieniu weźmie także udział 
weteran sceny p. Dębicki, łącząc tym sposobem 
przeszłość z teraźniejszością.

Ogromne również zajęcie budzi we wszyst­
kich inteligentnych kołach, zajmujących się sztuką 
i literaturą, zapowiedziane na piątek przedsta 
wienie dramatu Słowackiego p. t.: „Niepopra­
wni", a właściwie „Nowa Dejanira". Sztuka ta 
znaleziona w pośmiertnych papierach wielkiego 
Juliusza, po raz pierwszy w ogóle została na 
deski teatralne przeniesioną w Erakowie przez 
Stanisława Koźmiana przed laty dwudziestu kilku. 
Sławną w literaturze parę Idalii i Fantazego 
odegrali wówczas pani Hcffmanowa i p. Ładnow- 
ski. Dramat okazał się nader sceniczny a pory­
wał czarem poezyi i wspaniałą muzyką słowa. 
Majora grał Rychter, Stellą była młodziutka 
panna Stachowicz, obecnie ozdoba naszej sceny.

W ostatnim roku swojej dyrekcyi wznowił 
p. Pawlikowski „Nową Dejanirę" z wielkim 
sukcesem z panią Siennicką i p. Śliwickim w 
głównych rolach. We Lwowie, o ile pamiętamy, 
grano przed laty kilkunastu sztukę Słowackiego; 
ale właściwą premierą będzie dopiero piątkowe 
przedstawienie, przygotowane z wielkim piety­
zmem. Idalię odegra p. Siennicka, która słusznie 
może być dumną z tej roli, a hr. Fantazego p. 
Tarasiewicz, mistrz deklamacyi, który w Krako­
wie taki budził entuzyazm swoim Kordyanem. 
Majora przedstawi p. Roman, niezrównany w ro­
lach charakterystyczno-komicznych. Role Rzecni- 
ckiego i hr. Respekta odtworzą pp. Fiszer i Wę­
grzyn. Dyaną pełną wdzięku i poezyi będzie p. 
Bednarzewska a Stellą panna Muhnowska. Przed­
stawienie „Nowej Dejaniry" stanie się niezawo­
dnie biesiadą artystyczną i artystyoznem świętem.

W przyszłym tygodniu rozpocznie p. Pa­
wlikowski szereg przedstawień sztuk wyborowych 
z obcego repertoaru; w tym celu wybrał jedną 
z pereł literatury francuskiej XVIII wieku, mia­
nowicie prześliczną, pełną finezyi i wdzięku ko- 
medyę Marivaux p. t.: „Jeu de l’amour et du 
aasard" w wybornym przekładzie Zygmunta 
Sarneckiego, napisaną w r. 1730, a która dotąd 
często grywaną bywa w Komedyi francuskiej. 
Jest to arcydzieło znakomitego pisarza, który 
stworzył osobny rodzaj przezwany Marivaudage. 
Wystąpi w niej po raz pierwszy pani Pomian- 
Solska. Jak Koźmian Musseta, tak Pawlikowski 
po raz pierwszy Marivaux wprowadził na scenę 
polską.

Drugą francuską nowością będzie zapewnie 
genialny utwór Beaumarchais’ego „Wesele F i­
gara", będący jak wiadomo potężnym prologiem 
wielkiego dramatu dziejowego „Rewolucyi fran­
cuskiej".

Piękne zatem i zajmujące czekają •wieczory 
prawdziwych lubowników sceny w nowym i wspa­
niałym przybytku sztuki!

Z te a tru .  Wczoraj powtórzono po raz 
drugi „Spazmy modne". Przedstawienie, o ile to 
możliwe, wypadło jeszcze lepiej i składniej od 
pierwszego. Nie chcąc polemizować z widoczną 
intencyą notatki pewnego dziennika porannego o 
„pustkach" w teatrze, stwierdzamy z przyjemno­
ścią, że właśnie teatr był wczoraj pełniejszy niż 
na premierze, zajmującej, choć tak starej sztuki 
Bogusławskiego. Publiczność bawiła się dosko­
nale. Po pierwszym akcie wręczono pani Stacho- 
wiczowej wspaniały kosz z kwiatami.

Biblioteka krakowska wychodzi od 
pewnego czasu nakładem Towarzystwa miłośni­
ków historyi i zabytków Krakowa. Gród Pod­
wawelski tak wyjątkowo bogaty w pamiątki da­
wnej przeszłości, długo czekał na powstanie to­
warzystwa, któreby zajęło się z miłością i znaw­
stwem zaznajamianiem szerokiego ogółu z tem 
wszystkiem, co Kraków posiada godnego pa­
mięci. Dzięki inicyatywie kilku jednostek dobrej 
woli powstało wreszcie „Towarzystwo miłośni­
ków historyi i zabytków Krakowa" , liczba 
członków jego wzrasta zwolna, ale stale, a wi­
domym znakiem pożyteczności młodej instytucyi 
są jej wydawnictwa.

O „Roczniku krakowskim" pisaliśmy 
już dawniej ; dzisiaj poświęcimy zwięzłą no­
tatkę nowym kilku tomikom „Biblioteki kra­
kowskiej". Nadesłano nam tychże sześć, a za­
ciekawiają one szczerze nietylko samych Krako­
wian, bo miłość dla tego skarbca pamiątek i 
wspomnień naszych wybiegła daleko poza kra­
kowskie rogatki. I tak Władysław Prokesch o- 
głasza z rękopisu Biblioteki Jagiellońskiej inte­
resujące „Wspomnienia mieszczanina krakow­
skiego z lat 1768 — 1807". Dr. Antoni Karbo- 
wiak, uważany już poniekąd za speeyalistę w 
tem wszystkiem, co dawnych szkół krakowskich 
dotyczy, opisuje „Obiady profesorów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w XVI. i XVII. wierku". 
Barwny to obrazek z życia kolegialnego profe­
sorów sędziwej Almae Matris. Tenże sam autor 
w osobnym tomiku daje nam bardzo zajmujący 
szkic historyczny p. t. „Rozproszenie młodzieży 
szkolnej krakowskiej w roku 1549", a Jan Pta- 
śnik znowu maluje w sposób przystępny i po­
pularny „Obrazki z życia żaków krakowskich 
w XV. i XVI. wieku". Dr. Klemensa Bąkow- 
skiego „Dzieje Wszechnicy krakowskiej" uka­
zują się w krótkim przeciągu czasu w drugiem 
już wydaniu, co świadczy najlepiej o poczytno- 
ści dziełka. Wreszcie monografia historyczna 
„Kościoła św. Anny" w Krakowie, pióra ks. 
Juliana Bukowskiego, posiada wszystkie wybitne 
cechy, jakie spotykamy i w innych pracach u- 
czonego księdza i zasłużonego na wielu polach 
działalności publicznej człowieka. Książeczkę 
zdobią dwie ryciny wnętrza pięknego uniwersy­
teckiego kościoła.

Cena poszczególnych tomików jest bardzo 
przystępną; oznaczono ją od 40 do 70 halerzy.

Z rnchu wydawniczego: „Encyklo-
pedya wychowawcza" wydawana od roku 1888 
do 1894 przez ks. Jana Tadeusza Lubomirskiego, 
Edmunda Stawiskiego, Stanisława Przystań- 
skiego, oraz Józefa Kazimierza Plebańskiego, za­
cznie na nowo wychodzić od 15 października 
1900 r., jako ciąg dalszy wydanych tomów czte­
rech, pod kierownictwem Romana Plenkiewicza, 
przy współudziale komitetu redakcyjnego, który 
składają: Andrycbiewicz Władysław, Chlebow­
ski Bronisław, Chmielowski Piotr, Dickstein Sa­
muel, ks. Gralewski Jan, Karpowicz Stanisław, 
Król Kazimierz, Nitowski Jan i Struye Henryk. 
O konieczności dokończenia pożytecznego wielce 
dzieła — rozpisywać się chyba nie potrzebu­
jemy.

Bardzo sympatyczne i luksusowe wydawni­
ctwo ukaże się w najbliższych tygodniach na­
kładem warszawskiej księgarni Jana Fiszera. 
Będzie to „Szopka polska", opisana wierszem 
przez Or - Ota, do której autor, oprócz postaci 
tradycyjnych, wprowadził szereg fignr dziejo­
wych, jak Czarnieckiego, Żółkiewskiego, Zamoy­
skiego i wielu innych. Poezya lędzie poparta 
ilustracyą (Piotr Stachiewicz), oraz muzyką (Piotr 
Maszyński). Ze względu na zanik szopek rzeczy­
wistych, wskrzeszenie ich w poezyi i rysunku 
jest pomysłem szczęśliwym,

Repertdar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we środę po raz piąty „Janek", opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie 

Odludki i poeta", komedya w 1 akeie A. Fre­
dry, ojca.

We czwartek po raz piąty „Baśń nocy 
Świętojańskiej", i „Dożywocie", komedya w 8 
aktach Al. hr. Fredry ojca.

W piątek „Nowa Dejanira" dramat w 5 
aktach Juliusza Słowackiego.

W sobotę „Halka", opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z udziałem pp. Korole- 
wicz, Ruszkowskiej, Myszugi, Jeromina, Szymań­
skiego i innych.
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W niedzielę po raz szósty „Janek", opera 

w 2 aktach Wł. Żeleńskiego. Rozpocznie: „Od- 
łudki i poeta", komedya w 1 akcie A. hr. Fre­
dry, ojca.

M e i m ł y p w ie t e a t rn M o w io ,
(Ciąg dalszy).

Oto najpierw nasuwa się na myśl kwe­
sty a pomieszczenia takiego teatru koczującego 
dla szerokiej publiczności w miastach prowin- 
cyonalnyeh; o ile mi wiadomo, nie posiadają 
one odpowiednio przygotowanych budynków. 
Tu i ówdzie możnaby wprawdzie korzystać 
z istniejących juź sal teatralnych, urządzo­
nych i przeznaczonych dla innej klasy wi­
dzów, ale w każdym razie za szczupłych dla 
objęcia takich tłumów, jakieby popularne wi­
dowiska sprowadzać powinny. Zauważyłem, 
że zbyt wytworne wnętrza teatrów z rzęda­
mi wyścielanych krzeseł, z szeregami lóż na 
piętrach krępują i onieśmielają prostego wi­
dza, dla którego ta różnica między wystawno- 
ścią sali teatralnej a skromnością jego zwy­
kłego otoczenia ma w sobie coś przytłaczają­
cego, co mu nie pozwala często korzystać z 
odnoszonych wrażeń sztuki i uszlachetniają­
cego piękna. Swobodniejszym czuje się on na 
drewnianych ławkach, w budzie skleconej 
z desek albo wśród ścian pobielanych jakiejś 
prowizorycznej widowni, aniżeli w paradnych 
i ozdobnych wnętrzach teatrów.

Potrzebaby zatem wznosić dopiero spe- 
cyalne budynki dla scen ludowych, o ile nie 
dałyby się wyzyskać w tym celu przypadko­
we warunki miejscowe tam, gdzie istnieją już 
jakieś obszerniejsze lokale, zajęte na boiska 
Towarzystw gimnastycznych („Sokoły") lub 
sportowych, hale publiczne, ujeżdżalnie i t. p. 
W każdym razie ewentua'ne ustawianie i roz­
bieranie sceny przenośnej, urządzenie wido 
wni, garderób, składów dekoraeyj i kostyu- 
mów, wymagałoby długich starań, zachodów, 
kosztów i pracy, zaś wybór miejsca utrudnia­
łyby jeszcze warunki odmienne sezonów zi­
mowego i letniego.

Pustki w teatrach murowanych podczas 
miesięcy kanikularnyeh, a w nieogrzewanych 
budynkach drewnianych podczas dokuczliwe­
go zimna, powinny być ostrzegającą wskazó­
wką, jak ważnym szczegółem sukcesu najle­
pszych nawet Towarzystw dramatycznych i naj­
ciekawszych wabików repertoaru bywa kwe- 
stya pomieszczenia.

Śmiem twierdzić, że dla wędrownego 
teatru ludowego w większych nawet miastach 
prowineyonalnych Galicyi, stanowiłaby ona 
szkopuł bardzo trudny do usunięcia.

Drugą wątpliwość poważniejszej natury 
nasuwa mi kwestya, czy te warstwy społe­
czne, dla których powstać ma instytucya te­
go rodzaju, jak teatr, założony tak wielkim 
zachodem i znacznym kosztem, są już dosta­
tecznie przygotowane do korzystania z niej, 
do zrozumienia, zajęcia się i zasmakowania 
w rozrywce, wymagającej pewnego umysło­
wego wyrobienia, pewnych instynktów rozbu­
dzonych, pewnych skłonności do szukania 
szlachetniejszych i bardziej estetycznych wra­
żeń?...

Nie wątpię, iż zamiłowanie to w każdem 
najmniej kulturalnem społeczeństwie włąśei- 
wymi środkami, z czasem rozwinąć możua,— 
że je rozwijać należy w miarę; ale żywię i 
tę obawę, może płonną, aby pierwszy wę­
drowny teatr ludowy w Galicyi, zwłaszcza 
wschodniej, nie spotkał się przynajmniej z po­
czątku z obojętnością szeiokich mas i nie był 
zmuszony wyrabiać sobie dopiero publiczność 
swoją z pośród tych warstw, dla których bu­
dy jarmarczne, inenażerye i popasy becarzy 
pod gołem niebem wystarczały dotychczas 
najzupełniej do zadowolenia ich ciekawości i 
pożądań chwilowej rozrywki.

Zastrzegam się z góry, iż robię tylko te 
przypuszczenia a priori na podstawie spostrze­
żeń i badań psychologii każdego tłumu, który 
za świeża zwykle opornym bywa dla wpły­
wów wytworniejszej, estetycznej natury.

Streszczając moje poglądy na sprawę 
projektowanego teatru ludowego, ze strony 
praktycznej, ośmielam się twierdzić, iż zało­
żenie i utrzymanie takiej sceny wędrownej 
w Galicyi byłoby przedsięwzięciem ryzyko- 
wnem, wyinagającem we własnej administra- 
cyi kraju znacznych a trudnych do wycofa­
nia nakładów, klopotliwem ze względu na 
skomplikowaną organizacyę i działalność po­
dobnej instytucyi a wreszcie uciążliwem do 
przeprowadzenia wobec braku dogodnych wa­
runków pomocniczych.

Niewątpliwy jednak wpływ kulturalny 
teatru, rozwijający umysł}, działający korzy­
stnie na wyobraźnię i uczucia, rozbudzający 
szlachetniejsze instynkta w masach, poucza­
jący i umoralniający w pewnych ściśle za­
chowanych granicach, nie pozwala odrzucać 
całkowicie projektu, który w intencyi swojej 
godnym jest najgorętszego uznania i najży­
czliwszego poparcia, jak każde zacne usiło­
wanie przyspieszenia rozwoju i postępu, sze­
rzenia oświaty, popularyzowania literatury i

sztuki, utrzymywania narodowej tradycyi i 
pielęgnowania ojczystego języka.

Teatr ludowy we właściwym zakresie i 
charakterze mógłby tym wszystkim względom 
do pewnego stopnia zadosyćuczynić i oddać 
nader pożyteczne usługi ogólnym dążeniom 
pracy społecznej na drodze postępu i roz­
woju.

Warto przeto zastanowić się, w jakich 
warunkach przy ewentualnej modyfikacji pier­
wotnego pomysłu, dałaby się zagadnienie sa­
mo pomyślnie rozwiązać; sposobów jest kilka, 
które światłej rozwadze Wydziału krajowego 
ośmielę się w krótkich zarysach przedstawić.

Przedewszystkiem kwestya „wędrowne­
go teatru ludowego" dałoby się znacznie u- 
prościć, gdyby mu odjąć tylko charakter „wę­
drowny" i unieruchomić go, umiejscowić w 
jakiemś większem, ruchliwszym, bardziej oży- 
wionem ognisku krajowem, n. p. we Lwowie, 
albo Krakowie na początek. Kierownictwo i 
administracya stałego teatru ludowego w du- 
żera mieście, posiadającem znaczny procent 
ludności pracującej, roboczej, rzemieślniczej i 
przemysłowej, są i łatwiejsze i mniej koszto­
wne; powodzenie zaś sceny popularnej z za­
stosowanym do szerokiej publiczności reper­
tuarem, z cenami przystępnemi, z firmą sym­
patyczną instytucyi stworzonej dla godziwej 
rozrywki i kształcenia warstw uboższych i mniej 
oświeconych, byłoby znacznie mniej ryzyko- 
wnem.

Przypatrzmy się przypuszczalnym cy­
from szkicowanego bilansu takiej sceny:

Wyobraźmy sobie, iż Lwów zdobywa 
się na budynek podmurowany, o żelaznej kon­
strukcji, sklepiony n. p. systemem Monier, 
z wentylaryą, umożliwiającą przebywanie w 
nim bez dokuczliwego zaduchu i gorąca na­
wet w sezonie letnim 2000-cznym tłumom i 
zróbmy prawdopodobny rachunek dochodów, 
jakie teatr taki w ciągu roku przynosić może. 
Uwzględniwszy, iż najwyższa cena miejsc sie­
dzących w pierwszych rzędach wynosi tylko 
1 koronę, a bilet wejścia 10 ct.; uwzględni­
wszy, iż pełna widownia pomieścić może tyl­
ko 2000 osób i że dochód brutto przypu­
szczalnie dochodzi do 6 0 zł.; uwzględniwszy 
dalej, iż przedstawień takich in  pleno w nie­
dziele i święta, będzie w roku 65, co uczyni 
w ogólnej sumie 89.000 zł., że widowiska so­
botnie zapełnią tylko 3/3teatru a pięć innych 
w dni powszednie czyli że dadzą 20.800 
zł. -f- 52.000 ■=> 72 800, zaś z poprzedniemi
111.800zł. przy średniem powodzeniu teatru, 
to otrzymamy już pokaźną sumę, która po­
winna w zupełności pokryć koszta teatralne­
go przedsiębiorstwa, zorganizowanego mniej 
więcej w tych rozmiarach, co Teatr ludowy w 
Warszawie.

(Dokończenie nastąpi).
M aryan Gawalewicz.

A n k ie ta  zak o p ań sk a . W dniu B b. m.
przed południem zebrała się w gmachu dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie an­
kieta, zwołana przez radcę Rządu dyrektora 
Horoszkiewicza, w celu wysłuchania życzeń i 
omówienia spraw urządzenia ruchu osobowego 
na linii Kraków-Zakopane. Ankiecie, w której 
prócz grona wyższych urzędników dyrekcyi 
kolejowej, wzięło udział wiele zaproszonych 
osób, związanych stosunkami z Zakopanem 
lub jego okolicą, przewodniczył p. radca IIo- 
roszkiewiez. W ankiecie brali udział również 
delegowany przez Namiestnictwo p. starosta 
Józef Rudzki i delegat Wydziału krajowego 
p. Józef Skwarczyńsld.

P. radca H o r o s z k i e w i c z ,  powitawszy 
zebranych, przedłożył program obrad, a na­
stępnie opowiedział historyczny przebieg bu­
dowy kolei Chabówka-Zakopane, podnosząc w 
tej mierze zasługi hr. Władysława Zamoyskie­
go. Omówiwszy warunki lokalnego ruchu i 
szczupłość stacyi Zakopane, zaznaczył, że pu­
bliczność pod pewnymi względami nie jest 
zadowoloną z rozkładu jazdy do Zakopanego 
W interesie publiczności dyrekcya zamierza 
na przyszłość zaprowadzić bezpośrednie połą­
czenie Zakopanego z Warszawą, zmienić go­
dziny ruchu pociągów turystycznych i zapro­
wadzić także na okres zimowy bezpośrednie 
wozy z Krakowa do Zakopanego i ze Lwowa 
do Zakopanego. Ruch osobowy do Zakopanego 
wzmógł się znacznie i dochodził do 500 osób 
na pociąg. Spółka kolejowa Chabówka-Zako­
pane oddała do dyspozycji dyrekcyi kolejo­
wej 8 wozów. Nie wystarczały one tak dale­
ce, że dyrekcya ze szczupłego swego parku 
wagonów musiała przeznaczyć 84 własnych 
wozów. Przepełnienia poeiągów nie było, bo 
najwyżej na 511 miejsc w pociągu przypa­
dało 497 osób. Dyrekcya zamierza na przy­
szłość zatrzymać pociągi turystyczne niedziel­
ne i świąteczne ze zniżonemi do połowy ce­
nami, ale wypuszczać je z Krakowa o godz. 
3 lub 4 po południu, z Zakopanego o 10 lub 
11 wieczorem (zamiast o godz. 2 w nocy); 
dalej zaproponuje urządzenie trzech pociągów 
osobowych w sezonie, a krzyżowanie pocią­
gów przeprowadzi w Chabówce, ażeby podró­

żni nie potrzebowali tam czekać w nocy po 
cztery godziny.

Po tem wyjaśnianiu zabierali głos człon­
kowie ankiety. P. Erard C i e c b o m s k i  do­
magał się takiego urządzenia pociągów oso­
bowych, by jeden wychodził z Zakopanego 
zaraz po godz. 8 rano, a przyjeżdżał tam wie­
czorem.

Adwokat dr. B e d n a r s k i  domagał się 
zaprowadzenia na linii Kraków - Chabówka - 
Zakopane i Kraków - Chabówka - Nowy Sącz 
dwóch pociągów osobowych tak, aby wycho­
dziły z Krakowa około 7 rano i 5 po połu­
dniu, przejeżdżały do Zakopanego o 1 w po­
łudnie i 11 wieczorem, i o tych samych po­
rach odchodziły z Zakopanego.

P. Józef S k w a r c z y ń s k i ,  delegat 
Wydziału krajowego, wyraziwszy wdzięczność 
dyrekcyi kolejowej za starania około lepszego 
połączenia kolejowego z Zakopanem, oświad­
czył imieniem Wydziału krajowego, że Wy­
dział krajowy, który musi stać na straży fun­
duszu krajowego, nie może się obecnie zgo­
dzić ze względów finansowych na nocne po­
ciągi między Chabówką a Zakopanem. Przy 
tej sposobności zaznaczył mówca, że pociągami' 
dziennymi można bardzo dobrze Zakopane 
obsłużyć.

P. L g o c k i , wicemarszałek Rady po­
wiatowej nowotarskiej żądał, ażeby pociągi 
obecnie na linii Chabowka-Zakopane kursujące, 
pozostały jako stałe regularne przez cały rok 
z zaprowadzeniem wszakże odpowiednich zmian 
w rozkładzie jazdy tak, aby mieszkańcy po­
wiatu nowotarskiego w całej pełni z nich ko­
rzystać mogli. Mówca podniósł przy tej spo­
sobności złe utrzymanie dróg i dojazdów ko­
lejowych na linii Chabówka Zakopane i żądał 
pomnożenia personalu kolejowego w Zakopa­
nem, połączenia telefonicznego stacyi kolejo­
wej z siecią telefoniczną w Zakopanem oraz, 
by przy obu pociągach z Zakopanego wzglę­
dnie z Krakowa kursowały bezpośrednie wozy 
wszystkich trzech klas.

Dr. Tomasz J a n i s z e w s k i  domagał 
się jak najszybszego znacznego obniżenia ta­
ryf towarowych na linii Chabówka-Zakopane, 
celem ułatwienia rozwoju Zakopanego.

P. C h y l i ń s k i ,  redaktor Czasu wyka­
zywał wielkie niedogodności rozkładu jazdy, 
jaki obowiązywał w poprzednim sezonie i prze­
mawiał za pociągiem, któryby wychodził z Kra­
kowa o godzinie 3 po południu i przychodził 
do Zakopanego o 9 wieczorem a o tych sa­
mych godzinach wychodziłby z Zakopanego. 
W ten sposób stworzonoby bezpośrednie po­
łączenie dla podróżujących do Zakopanego ze 
Lwowa i z Wiednia.

P. H o p c a s  żądał skrócenia czasu jazdy 
z Krakowa do Zakopanego i na odwrót, tu­
dzież stworzenia w in te re s ie  K rak o w a  i Z a ­
kopanego nowego pociągu spacerowego w' nie­
dzielę i święta.

P. dr. Ferdynand W e i g e l ,  szef biura 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
popierał projekty: zwołania ankiety taryfowej 
i urządzenia niedzielnego i świątecznego po­
ciągu spacerowego.

P. dr. D a n i e l a k  wskazywał jako głó­
wne żądania: 1. zaprowadzenie stałych po­
ciągów nocnych; 2. skrócenie czasu jazdy; 3 
zaprowadzenie dwóch pociągów turystycznych;
4. sprawa bezpośrednich wagonów między 
Warszawą a Zakopanem, która jest w toku, 
winna być korzystnie przeprowadzoną; 5 zni 
żenie taryfy osobowej i towarowej; 6. powię­
kszenia personalu.

Z kolei zabrał głos dyr. H o r o s z k i e ­
wi c z  i w treściwem resume, starał się udzie­
lić na wszystkie poruszone przez interpelan­
tów kwestye wyjaśnień i odpowiedzi. ,

P. Horoszkiewicz zaznaczył, że dyrekcya 
kolei państwowych zawiaduje tylko ruchem 
na linii Chabówka-Zakopane, ale nie ma 
wpływu na politykę ekonomiczną tej kolei, 
zależną od Wydziału krajowego i Tow. akeyo- 
naryuszów. Stąd trudność w zaprowadzeniu 
nocnych pociągów, wymagających znacznego 
pomnożenia wydatków', które nie są pożąda­
ne w obec zdumiewająco małej rentowności 
kolei. Niemniej jednak dyrekcya po poczy­
nieniu odpowiednich studyów i przeprowadze­
niu rokowań z dotyczącetni czynnikami, pra­
gnie w zasadzie dogodzić żądaniu i utrzymać 
w sezonie 1901 r. trzy pary pociągów do Za­
kopanego z możliwie najlepszym rozkładem 
jazdy. W sprawie zniżenia taryf dyrekcya za- 
[ rosi w najbliższym czasie specjalną fachową 
ankietę, która wyrazi w tym kierunku żą­
dania i wesprze dyrekcyę w jej usiłowa­
niach wywalczenia pewnych ustąpstw i korzy­
ści dla stron interesowanych i przemysłu za- 
kopańskiego.

Po wyczerpaniu obrad starosta Rudzki 
imieniem Namiestnictwa, a dr. Weigel imie­
niem ogółu dziękował dyrektorowi za zwołanie 
ankiety i tak życzliwe ze wszech miar tra­
ktowanie sprawy.

P. dyrektor Horoszkiewicz zamykając an­
kietę prosił p. starostę Rudzkiego o podzię­
kowanie P. Namiestnikowi za zainteresowanie 
się ankietą i przysłauie delegowanego, tudzież 
podziękował członkom ankiety za współudział 
w' pracy.

Bank austro-węgierski. Z Wiednia 
telegrafują, że na wczorajszem posiedzeniu

dyrekcyi Banku austro-węgierskiego zamia­
nowano cenzorów dla nowej filii Banku w 
K o ł o m y i ,  która jeszcze w bieżącym mie­
siącu działalność swą rozpocznie.

Wiedeń, 10 października. Cukier (spokoj­
nie) 25-75. Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 44 80 do —•— . Tendencja —.

W iedeń, 10 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na jesień 7-76 do 7-77. Pszenica na wio­
snę 8 24 do 8 25. Zyto na jesień 7'74 
do 7-75. Zyto na wiosnę 7-93 do 7-94. 
Kukurudza na wrzesień-październik 6 80 do
6 85. Kukurudza na maj - czerwiec 1901 r. 
5 40 do 5'41. Owies na jesień 5'72 do 5-73. 
Owies na wiosnę 5-90 do 5-91. Rzepak na 
wrzesień-październik —•— do —*—. Rzepak 
na styczeń-luty 1901 r. — •— do —■— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień—•— do—-— . 
Tendencya: słaba. Pogoda- piękna.

Budapeszt, 10 października. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7-49 do 7 50, pszenica na kwie­
cień 7-98 do 7 99. Zyto na październik
7 23 do 7 24 Zyto na kwiecień 7 49 do 
7'50. Owies na październik 5*38 do 5'34 
Owies na kwiecień 5'56 do 557 . Ku­
kurudza na październik — ■— do — ■—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5’09 do 5 10. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — *— . Oferty na 
p-zenicę: słabe. Chęć kupna: mierna. Ten­
dencya: spokojna. Pogoda: piękna.

Berlin, 10 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84 60, 
Spirytus 50 50.

Frankfurt, 10 października. Austryackie 
Kredyty 200 25, Koleje państwowe — — , 
Alpiny 190-30, Disconto 168 90, Laura — ■— , 
Montany — •—. Tendencya: — .

Paryż, 10 października. Trzyprocentowa 
renta 100’— . Mąka 25 40.

N a j j .  P a n  powrócił w poniedziałek 
wieczorem z łowów w Rad mer do Wiednia, 
mianowicie do Schoenbrunu.

Najd. Arcyksiążę Otton powrócił z ło ­
wów na jelenie w okolicy Nadwórny do Wie­
dnia.

Zgromadzenie słoweńskich mężów zau­
fania w Marburgu uchwaliło, że posłowie sło­
weńscy, którzy będą wybrani, mają utworzyć 
znowu klub wspólny z Kroatami i Serbami 
oraz zachować przyjazne stosunki z klubem 
czeskim. Nadto uchwalono przedewszystkiem 
mieć na oku sprawę rozdziału Styryi na część 
niemiecką i słowiańską.

Były poseł Forszt, Młodoczech, przema­
wiał w niedzielę przed wyborcami w Bene­
szowie. Przedstawiając bilans polityki czeskiej 
z ostatnich lat trzech, podniósł jako główne 
zdobycze to, że czeska kwestya wysuniętą zo­
stała znowu na pierwszy plan w polityce au- 
stryackiej, a dalej, że ugoda z Węgrami nie 
jest parlamentarnie uchwaloną, przeto ciągle 
jeszcze tworzy atut w ręku posłów czeskich. 
Ostrzegał następnie Czechów, iż trudno łudzić 
się nadzieją szybkiej samoitności Czech. Je- 
dynem — twierdził mówca — do czego dą­
żyć, czego spodziewać się możua w przyszło­
ści niezbyt dalekiej, jest federalistyczny ustrój 
Monarchii. O kwestyi taktyki Czechów w par­
lamencie nie można jeszcze przesądzać. Wy­
starczy, jeżeli posłowie czescy przygotowani 
będą na obronę interesów swego narodu z 
wszelką potrzebną energią i odwagą.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że na osta­
tniej wspólnej konferencyi ministeryalnej zapa­
dła uchwała poprowadzenia linii kolejowej z Se- 
rajewa do granicy Sandżaku nowibazarskiego. 
Kolej ta ma pójść z Serajewa przez Gorazda pra­
wdopodobnie dolinę rzeki Lim albo jedną z 
dolin równoległych do grauiey Sandżaku, od­
ległej od Mitrowicy, najbliższej stacyi załogi 
tureckiej około 120 kim. czyli o szesć dni 
marszu piechoty. Gdyby Portę udało się skło­
nić do przedłużenia tej kolei do Mistrowicy, 
Budapeszt miałby bezpośrednie połączenie ko­
lejowe z Saloniką. Ze strony austryackiej — 
twierdzą dzienniki dalej — położono wielki 
nacisk na budowy linii Bugojno - Arzano, po­
nieważ kolei ta stanowiłaby przedłużenie bu­
dowanej teraz linii Split (Spalato) -Arzano 
i stanowiłaby nowe połączenie Serajewa z 
morzem.

Szach perski, jak donoszą dzienniki 
budapeszteńskie, przybywszy w powrocie z 
Konstantynopola do Semlinu, zastał pociąg 
dworski, czekający na jego dyspozycye, oraz 
serdeczną depeszę od Najj. Cesarza F ranci­
szka Józefa. Szach odpowiedział natychmias
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depeszą również serdeczną, w której podnosi, 
że żadne państwo w Europie m e pozostawiło 
mu tak miłych wspommen , jak Austro-

^ W e d łu g  dzienników, pobyt szacha w 
Konstantynopolu nie tylko nie przyczynił się 
do zbliżenia dwóch najpotężniejszych wład­
ców świata muzułmańskiego do siebie, lecz 
owszem powiększył i takj już głęboką niena­
wiść religijną między szyitóm.-Persami a siin- 
nitami-Turkanu. Kolonia perska w stolicy 
Turcyi oburzona jest do żywego przejęciem, 
jakiego doznał tam rzekomo Muzzaffer ed Din 
'od Abdul Hamida, a jej oburzenie udzieli się 
niezawodnie wszystkim poddanym szacia 
Dzienniki tureckie, pozostające, jak wiadomo 
pod bezwzględną cenzurą, w opisach_ przyję­
ciach szacha mówiły dużo o jego umzonosci, 
z jaka witać miał „kalifa-, oraz twierdziły 
że szach ucałował sułtana w rękę Okazało s ę  
to wprawdzie bajką, w jaki sposob jednak ta 
bajka przedostała się na szpalty dzienników 
tureckich bez wiedzy i woli cenzury sułtan 
skiej ? __________

Berliński korespondent Ncue Freie Presse 
rozmawiał z bawiącym w stolicy Niemiec ru­
muńskim ministrem spraw zagranicznych, 
Marghilomanem. M inister powiedział, ze jak 
w Wiedniu, tak samo i w Berlinie konfero­
wał z tamtejszymi dyplomatami w sprawie 
zatargu rumuńsko bułgarskiego. — Od amba­
sadora rossyjskiego, z którym widział się w 
Berlinie, otrzymał zapewnienie, że Rossya ni­
gdy nie miała zamiaru wysłania w tej spra­
wie noty do Rumunii, ale że przeciwnie, wy­
stosowała ostrą notę do Bułgar)i. J J U5’ ?r 
zaprzeczył wreszcie pogłoskom, jakoby 
stępea tronu rezygnować miał ze swych praw 
do korony.   .____

Z Berlina donoszą, że bawiący tam ru­
muński minister spraw zagranicznych złozył 
onegdaj wizytę kanclerzowi Rzeszy, księciu 
H o h e n l o h e . ______ .

Berlińska rada miejska odrzuciła wnio­
sek domagający się w myśl dawno utartego 
zwyczaju przesłania cesarzowej Auguście Wi- 
Uoryi w dniu jej urodzin adresu z życzenia­
mi Uczyniono to zaś z nas ępującego powodu: 
W roku zeszłym jak zwykle wysłała rada ce­
sarzowej życzenia. Cesarzowa nie odpowie­
działa jednak na nie osobiście, lecz przez 
swego ochmistrza hr. Mirbacha kazała wysłać 
pismo, w którem wyraziła swoje niezadowo­
lenie, że rada miejska nie uchwala pieniędzy 
na protestanckie kościoły w Berlinie. _ Rada 
miejska czuła się obrażoną i tein się tłómaczy 
uchwała tegoroczna. Pólurzędowe dzienniki 
niemieckie nie tają oburzenia swego z po­
wodu tego afrontu, wyrządzonego cesarzowej.

Parlament niemiecki zwołany ma być, 
jak obecnie donoszą, wcześniej, niż w osta­
tnim czasie zapowiedziano t. j. przed połową 
listopada i to za staraniem centrum, któremu 
nodobno udało się skłonić rząd niemiecki, aby 
„nie uprawiał polityki chińskiej bez repiezen- 
tantów narodu11.

Pogrzeb zmarłego założyciela Hakaty, 
Ferdynanda Hansemanna odbył się w sobotę 
w Berlinie i zamienił w demonstracyę haka 
Irzmu W pałacu bankiera Hansemanna, oj 
zmarłego, zebrała się wielka ilość na)wyzszych 
praskich urzędników. Jeden ,  »
zał się minister Miquel, potem IbieL  , 
nimi inni. Powozem dworskim za e c h a j , ^  
boczny szambelan cesarzowej hra . doleQeye 
przynosząc wspaniały wlHn’̂  ;uż poprze- 
dla rodziny od cesarzowej. Cesar J p ,{czu.
dnio przesłał był wyrazy g°r^ceo dpLtacyi 
eia. Hakatyści poznańscy wysłali w depu y 
trzech reprezentantów Kennemanna z >
Tiedemanna i Bernutha z Borowa nnrVore 
berlińscy stawili się jako związekk * repre- 
grupa poznańska wysłała, specya g . _.
zentanta prof. Stnivego. Hakatysci hamburscy
i z całego szeregu innych miast zło' J gwej 
Luterski pastor Krummacher Pod^ osL ry tak 
mowie zacność rodu Hansemanno , ebu 
zacnego potomka wydał. W dniu p g 
wszystkie pisma berlińskie, mające j^wiązek 
z hakatą, zamieściły artykuły, żądają iC ^  
wych środków represyjnych Przec‘̂  rząd

W celu wzmocnienia niemczy y 
pruski nabył w tych dniach znowu p 
ziemską na północy prowincyi szlezw.ck^ 
holsztyńskiej i rozszerzył pizez to »isen, 
men w południowej części wyspy 
W przeciągu lat U  wiel. w & 
kszych i mniejszych posiadłości tkie
przeszło w ręce rządu prusln ®£°: domi-
leżą w okolicach, w których Dun J  J „  
nujące zajmują stanowisko: w powiatach a  
dersleben i Sonderburg. f i
przez nabywanie domen ł7skaa/  DuJL k ó w . 
aby tem łatwiej germamzować Duń y 
W powiecie Habersleben nabył r ą- 
dłości ziemskich.

zawiadomić policyi włoskiej o kradzieży 470.000 
lirów, aby nie upatrywano w tem uznania 
rządu włoskiego. Watykan w półurzędowy 
sposób doniesienie takie natychmiast uczynił. 
Nieprawdą także jest, jakoby Watykan do­
magał się, by sprawę przekazano specyalnemu 
sądowi. Podobny sąd —- który zresztą dotąd 
nigdy nie wszedł w życie — istnieje tylko 
dla cywilnej jurysdykcji, ale nigdy nie my­
ślano o zastosowaniu go do spraw karnych.

Polił. Corresp. otrzymuje z Rzymu po­
twierdzenie wiadomości, że wpływowe osobi­
stości zajmują się założeniem wielkiej mię­
dzynarodowej agencyi telegraficznej katoli­
ckiej w Rzymie. Agencya ta założoną ma być 
na podobną skalę, jak biuro Reutera lub Ha- 
vasa. Nieprawdziwem natomiast jest doniesie­
nie, jakoby Watykan brał finansowy udział' 
w tej akcyi. — Przeciwnie Watykan po pe­
wnych doświadczeniach nie chce nawet, aby 
agencya uważaną była za jego organ urzę­
dowy.

Polit. Corresp. dowiaduje się, że posłem 
rossyjskim w Belgradzie mianowany już zo­
stał dotychczasowy minister - rezydent przy 
Watykanie, Gary ko w.

. Papież Leon XIII. przyjął w poniedzia- 
na audyeneyi arcybiskupa Strossmayera.

D Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż nie-
Wc*ą jest, jakoby Watykan nie chciał był

Kraków, 10 października. (Tel. pryw ). 
W ujeżdżalni pod Kapucynami rozpoczął się 
dziś targ owocowy, urządzony przez tutejsze 
Towarzystwo ogrodnicze dla zaznajomienia pu­
bliczności z doborowymi owocami hodowany­
mi w kraju. Wystawców jest przeszło 20, 
przeważnte dwory okoliczne, księża i nauczy­
ciele. Owoce wyłożone w wielkich koszach. 
Ruch sprzedaży, na razie mały, ożywi się 
prawdopodobnie w dniach następnych. Równo­
cześnie z inieyatywy tego samego Towarzystwa 
rozpoczął się kurs ogrodnictwa, sadownictwa
i wyrabiania przetworów owocowych.

Kruków, 10 października. (Tel. pryw.) 
Przed sądem przysięgłych pod przewodnic­
twem radcy Turowicza rozpoczął się dziś pro­
ces przeciw lichwiarzowi rzeszowskiemu Jó­
zefowi Willnerowi, kupcowi i właścicielowi 
wsi Zgłębień pod Rzeszowem. Akt oskarże­
nia zarzuca mu, że w latach 1893—1895 w 
licznych stosunkach a między innymi ze ś p. 
posłem Wiktorem, ś. p.  Franciszkiem Ję­
drzej o wiczera, dalej z ś. p. Wysockim i oby­
watelem Reitzensteinem popełnił cały szereg 
oszustw, polegających przedewszystkiem ua 
prezentowaniu poszkodowanym do spłaty we­
ksli z fałszywymi podpisami.

Wedle aktu oskarżenia z tych właśnie 
oszukańczych rnanipulacyj powstać miał cały 
majątek oskarżonego, wynoszący dziś około 
pół miliona zł. Proces miał się pierwotnie 
odbyć w Rzeszowie, ale na wniosek tamtejszej 
Proknratoryi delegowano sąd przysięgłych kra­
kowski. Oskarża zastępca prokuratora Ozysz- 
czan, broni Willnera adwokat dr. Szalay. 
Świadków zawezwano kilkunastu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczę­
ło się przesłuchanie oskarżonego. Do winy się 
nie poczuwa. Twierdzi, że dziś majątek jego 
wynosi zaledwie 25.000 zł., a zrobił go na' 
handlu zbożem i kośćmi, tudzież obracaniem 
posagu żony, która mu wniosła c000 zł.

Obrońca Szalay wniósł, aby do rozpra 
wy wezwano jako świadka byłego Ministra 
Adama Jędrzejowicza, którego jako poszkodo­
wanego należy przesłuchać.

Rozprawa potrwa prawdopodobnie trzy
dni.

W iedeń, 10 października. Najj. Pan 
odebrał dziś przysięgę od nowo zamianowa­
nych tajnych radców, między innymi od pre­
zydenta rządu na Bukowinie br. Bourguigno- 
na i od bukowińskiego marszałka krajowego 
Lupula.

W iedeń, 10 października. Trybunał 
administracyjny w skutek rekursu miasta 
Wiednia zniósł rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, orzekające, że gmina ma opłacać po­
datek i należytości stemplowe z powodu na­
bycia gruntu na cmentarz.

W uzasadnieniu tego orzeczenia powie­
dziano, że cmentarze należą do owych publi­
cznych urządzeń gminy, dla których istnieje 
uwolnienie od wszelkich podatków i stempli. 
Tyczy się to oczywiście tylko gminy, nato­
miast drugi kontrahent opłacić ma zwykłe 
należytości.

Budapeszt,, 10 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego mi­
nister skarbu Lukacs przedłożył budżet na 
na rok 1901. Dochody ogólne preliminowane 
są w sumie 1,050,582.297 koron, wydatki o- 
gólne w sumie 1,056,546.417 koron, tak, że 
powstaje nadwyżka w cyfrze 35.880 koron.

Przedłożony przez prezydenta ministrów 
Szella projekt ustawy, tyczący się inartyku- 
lacyi uroczystego oświadczenia Najd. Arcy- 
księeia Franciszka Ferdynanda z okazyi Jego

małżeństwa z hrabianką Chotek, — przeka­
zano komisyi prawniczej.

Z kolei zabrał głos minister skarbu Lu­
kacs dla wygłoszenia cxpose finansowego.

Poznań, 10 października. (Tel. pryw.) 
Pierwsza ofiara znanego rozporządzenia mini­
stra Studta panna Komankowska rozpoczęła 
wczoraj odsiadywanie 5 dniowego więzienia za 
bezpłatne, udzielanie nauki języka polskiego 
biednym dzieciom.

B ukareszt,, 10 października. Agencya 
rumuńska donosi: W kolach kompetentnych 
uważają wiadomość Berliner Tagblattu o zwo­
łaniu konstytuanty celem ustanowienia re- 
gencyi na wypadek zmiany tronu, jako zupeł­
nie zmyśloną. Również wiadomość przez ten 
sam dziennik podana, że następca tronu z 
powodu słabego zdrowia ma zamiar abdyko- 
wać i że następczyni tronu jest nieprzychyl­
nie usposobioną dla trój przy mierzą uchodzi 
tn jako zupełnie dowolna i bezpodstawna po­
głoska.

Barcelona, 10 października. Zamyka­
nie sklepów i magazynów trwa dalej. Z powodu 
zastanowienia pracy ze strony fabrykantów 700 
rodzin w Katalonii jest bez zajęcia. Twierdzą, 
że jeszcze więcej fabryk zostanie zamkniętych 
dla braku bawmłny.

Londyn, 10 października. Do wczoraj 
popołudniu wybrano 333 kandydatów mini- 
steryalnych, 104 liberalnych, 71 irlandzkich 
naeyonalistów.

Londyn, 10 października. Departa ment 
wojenny ogłosił rozkaz do armii, który głó­
wną siłę powołanej pod broń przy wybuchu 
wojny transvaalskiej milicyi, uwalnia od służby.

Londyn, 10 października. Do dziś ra­
na wybrano 337 kandydatów rządowych, 113 
liberalnych, 72 irlandzkich naeyonalistów.

Waszyngton, 10 października. Rada 
gabinetowa wczoraj obradowała nad odpowie­
dzią na notę Delcassć’ego. Odpowiedź ta nie­
bawem będzie wysłaną, a treść jej ogłoszoną 
będzie dopiero po jej wysłaniu.

Wypadki w Chinach.

Petersburg, 10 października. Gene­
rał gubernator okręgu amurskiego Grode- 
kow wystosował do gubernatora wojskowego 
Transbajkału generała Maziemskiego następu­
jący telegram: Na podstawie doniesienia mi­
nistra wojny car, celem rychlejszego przy­
wrócenia stosunków przyjaznych z Chinami 
postanowił, aby do posiadłości rossyjskieh nie 
wcielano żadnej części obszaru chińskiego a 
tylko, aby wydano zarządzenia konieczne dla 
utrzymania porządku i spokoju.

Paryż, 10 października. Agencya H a­
nusa zapewnia, że w kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, iż sytuacya w Chinach 
nie jest wcale tak niepomyślną jak ją wiado­
mości ze źródeł angielskich przedstawiają. Na 
podstawie noty ministra Delcassego osiągnięto 
porozumienie między mocarstwami. Potwier­
dza się również wiadomość o przybyciu Li- 
Hung Czanga do Pekinu jakoteż o zdegrado­
waniu ks. Tuana.

L o m ly il, 10 października. Times donosi 
z Pekinu: Marszałek hr. Waldersee oddał 
Rossyi zarząd nad liniami kole.jowemi: Tient- 
sin-Yangtsin, Niemcy zaś objęli zarząd i nad­
zór nad linią Yangsun-Pekin. Ponieważ ko­
leje te są prządsiębiorstwami angielskiemi, 
przeto hr. Waldersee polepszył stanowisko 
Rossyan na niekorzyść Anglików, na których 
sprawiło to bardzo nieprzyjemne wrażenie.

Londyn, 10 października. Chamberlain 
wygłosił wczoraj mowę; oświadczył, że jego 
polityka zagraniczna da się sformułować w ży­
czeniu utrzymania przyjaznych stosunków 
z każdem państwem w Europie, a utrzyma­
nia nieco więcej niż przyjaznych stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. Mówca wyszydził 
przywódców opozycji, którzy usiłowali przed­
stawić go w obee świata jako „czarnego czło­
wieka11 ; zaznaczył też, że kierownictwo spraw 
zagranicznych spoczywa wyłącznie w rękach 
Salisburyego.

Londyn, 10 października. Times donosi 
z Shanghaju z dnia 8 b. na.: Nadeszła tu 
wiadomość, że wojska sprzymierzone dotarły 
do Paotingfu nie natrafiwszy wcale na opór.

Morningpost donosi z Shanghaju pod tą 
samą datą, że Li-IIung-Czang udzielił cesa­
rzowi rady, aby powrócił do Pekinu, wska­
zując na to. że wojska sprzymierzone mogą 
odciąć dowóz żywności do Szan-si.

Podług innego telegramu Standardu z 
Shanghaju, nadeszła tam depesza od sekreta­
rza Li-Hung-Czanga z doniesieniem o zajęciu 
Paofingfu i o spalenie się wszystkich bara­
ków angielskich w Wei-hei-wei.

Londyn, 10 października. Do B iu ra '
Reutera donoszą z Pekinu: Ks. Czing otrzy­
mał edykt cesarski, donoszący, że dwór ce­
sarski wróci do Pek nu, skoro rokowania we­
zmą obrót pomyślny.

Według doniesień ze źródeł chińskich 
zbiera się na południowym wschodzie 50.000 
wojska chińskiego.

Londyn, 10 października. Jak Mor-
ning Post donosi z Waszyngtonu rząd ame­
rykański wystosował nieofieyalną notę do mo­
carstw z wyrażeniem opinii, że dalsze odwle­

kanie rozpoczęcia rokowań pokojowych wy­
wołać może poważną rewolucyę w południo­
wych prowincyaeh Chm.

Londyn, 10 października. Biuro Reu­
tera donosi z Pekinu 2 b. m.: Generał Ya- 
maguchi formuje nową brygadę japońską, 
która obsadza najważniejsze pozycye w Chi­
nach. W i ekinie pozostanie przez zimę'8.000 
Niemców, 1.500 Amerykanów i tyleż Rossyan. 
Anglicy prawdopodobnie pozostawią jedną bry­
gadę. RossyaDie cofnęli swe wojska z ogro­
dów cesarskich, które natychmiast obsadzone 
zostały przez Niemców. Niemcy urządzają w 
pałacu, w którym mieszkała cesarzowa wdowa 
główną kwaterę hr. Waldersee Pałac letni 
wzięło w posiadanie 6.000 Anglików.

Londyn, 10 października. Dzienniki 
poranne w telegramach z Tien-tsinu donoszą, 
że stosunki między Rosyanami a Anglikami 
coraz bardziej się zaostrzają. Miały na to 
wpływać szczególnie dwa zajścia z ostatnich 
dni: Mianowicie, Anglicy zostali wezwani do 
udziału w zajęciu fortów Peitang, tymczasem 
Rossyanie i Niemcy opanowali te forty nie 
czekając na Anglików. Podobnie ubiegli Ros­
syanie i Niemcy Anglików wyruszywszy bez 
tych ostatnich na ekspedycyę do Szan-hai- 
kwen.

Waszyngton, 10 października. Gene­
rał Chaffe donosi o wydanem przez siebie za­
rządzeniu że wszystkie amerykańskie wojska, 
z wyjątkiem oddziału straży dla poselstwa, 
mają w przeciągu 14 dni opuścić Chiny. Ame­
rykanie nie będą brali udziału w operacyach 
wojennych przeciw Chinom, chyba gdyby zo­
stali zaatakowani,

Nowy Jork, 10 października. W Szan- 
suan na Portorico przyszło w niedzielę mię­
dzy federalistaini a republikanami do wralk 
ulicznych, które trwały przez całą noc. Kilka 
osób straciło życie, wiele, między tymi kilku 
policjantów, jest ciężko rannych.

Nowy Jork, 10 października. Depesza 
z Pekinu 4 b. m. donosi, że Amerykanie nie 
biorą udziału w ekspedycyi do Paotingfu. Li- 
Hung-Czang oświadczył generałowi amery­
kańskiemu Chaffe, że jeśli wojska połączone 
chcą mieć Paotingfu to Chińczycy bez oporu 
miejscowość tę wydadzą. Takie sarno zape­
wnienie złożył Li-Hung-Czang także innym 
generałom.

Hongkong, 10 października. Wszystkie 
białe wojska angielskie otrzymały nagle z 
niewiadomych przyczyn nakaz powrotu do 
Hongkong.

Tientsin, 10 października. Chińczycy 
gromadzą w prowincyi Szansi wielkie zapasy 
żywności, srebra i broni, widocznie przygo­
towują się do dłuższego oporu przeciw atakom 
Europejczyków.

Podbój Trausyaalu.

Londyn, 10 października. Times donosi 
z Pretoryi pod dalą wczorajszą: Dywizya 
wojsk angielskich pod wodzą pułkownika He­
lisie walczyła przez trzy dni 5, 6 i 7 b. m. 
z De Wetem, pobiła Boerów zupełnie, tak że 
w popłochu uciekli. De Wet miał 5 dział. 
Straty angielskio nie znane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 października 1900. Zamkmę-

ie giełdy (Schlusscoune). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackicgo Zakładu kredyt. 645 25, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 655’— , 
Akcye Anglobanku 271-50, Akcye Onionban- 
ku 532-— , Akcye Landerbanku 409 — , Akcye 
Bankvoreinu 468-— , Akcye Bodencredit 850’— ,
Akcye galicyjsk. Banku h ipo tecznego  ,
Akcye Kolei państwowych 652 50, Akcye K< - 
lei Południowej 107 — Akcye Tramway A ) 
264-— , Akcye Tramway B )  260-—, Akcye 
Kolei Elbethal 460 —, Akcje Kolei Pół­
nocnej 6025'—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ekiej — ■ , Akcye Alpiny 421-— , Akcye
Rima Muranyi 505 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1630-— , Akcye Fabryki broni 
309 —, Akcye Tureckie tytoniowe 295-— . 
Obligacje w-ęgierskiei indemnizacyi 89*65, 
R«nta majowa 97"10, Austryacka Renta koro- 
now-a 97 45, Węgierska Renta koron. 90 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-10, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 iji pre.
. Listy Banku krajowego 98'60, 4 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 90-75, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinaeyjne 95 45, 4 pre. Gal. poży­
czka kraj. z r 1893 91 85, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie IOB'50, 
Marki 118-25 Ruble 255-75,

Od.powiedsiainy redaktor Adam Kreckowieckl.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. M inisterstwa handlu

Faliryta Szeligi ŁyszRiewicza inżyniera
we Lwowie, u l. św. Marcina 39,

___________________poleca_________________________

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

T a k  a s f a l t o w y  1 s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodna do konserwacji dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

   . .  .  I _______________
we Lwowie, u l. św. Marcina 39 poleca 

D a c h y  h o l z e e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi, wie- 

_________________ eznej trwałości.

Nadesłane.

C0L0SSEUM THORNA
Olbrzymi senzacyjny program : M o l l a s s o - S a l -  
v a g g i, taniec wirowy w powietrzu. T e o d o r  
W  o 11 e r  a rtysta  teatru a. d. W ien w Wiedniu. 
B e l l e  G i n a  najpiękniejsza atletka włoska. S i o ­
s t r y  B o n o ,  artyski* na reku i trapezie. T r u p a  
F e l i e i t a s ,  akrobaei. H e l g a  i J u g e b o r g  
S a n d b e r g ,  szwedzkie duetystki. L  u i g i M o g 1 i a. 
ze swojemi małpami. B r o t h e r s  F r e y e r ,  klowni 
muzykalni. E u g e n i a  W e r m k e ,  najsilniejsza ko­

bieta świata.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W  niedzielę  i  św ię ta  d w a p rzedstaw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
^wartościow e i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane
Depozyta schowkowe

( S a f e  D c p o s i t s ) .
Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Soka l  i L i l i e n
Com bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną, pocztą.

e n  nnn k o r o n  wynosi główna wygrana lote- 
D U .U U U  ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrąceniu 20 pre. zostaje wypłaconą. Zwraeamy 
uwagę szan. naszych czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się 10 listopada.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-20
2-31

1.35 

1-45 

2 35

8-40

12-05 | Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od '/b d° s0/»)- 
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
3 35 |  Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.

IZ Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sauoka, Przemyśla.

6'20 |  Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
6-46 Z Brzuehowie, (codziennie od 13/B do la/9 włącznie).
7-45 Z Janowa.
8-00 Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
8-05 Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
8-15 Z Sokala i Rawy ruskiej.
8-50 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
11-45 Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla). 
11-55 Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
12'55 Z Janowa.

1'15 Z Skolego, S tryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od */„ 
do ia/9).

Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa.

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów.

Z Brzuehowie (od łs/5 do 16/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 13/B do la/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od a/B do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Z Brzuehowie (od 1S/B do 16/9).
Z Janow a (codziennie od 1j& do 15/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła , 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Ódessy, Brodów, Kopyezyniee.

3-14
5-40
545
5.55
600

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
10-30
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fi _ 3 1 2 |

J 2-20
7-40

5-171 10-IZfi

3 '1 2 | Z Podwołoezysk, Tarnopola.

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

112-40 
2-51

8-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

|  Do Krakowa (W iednia, W iocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 

" " e d n ia , W rocławia, Berlina, C’-—
(od 13/5 do 16/9 codziennie).

4-15 9 Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora.
5-45 |  Do Brzuehowie, - - - - - - - - ........................

Ta5
630
6-35

155

2-45
2-55

8.40

9-00
9-15
925

9.55
10-20

1-25

215

3-05
315
3-26
3-30

" |

6-301

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9-12

10-50
10-40,

11-00*

Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, 1’odwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od 1j3 do ,5/9) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowise, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od */; do la/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczj sk, (Kijowa, Odessy, Brodów)*.
Do Brzuehowie (od l3/B do la/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do S try ja (do Skolego tylko od 1/b do 30/9).
Do Janowa (codziennie od '/B do 15/„).
Do Brzuehowie (codziennie od ls/5 do la/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od */b do 15/9 w dnie powszednie, a od la/9 do 3j/< 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 13/B do la/9 w niedziele i święta).
Do Janow a (od */B do 15/a w niedziele i święta).
Do C i  erniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.
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2-08

6-43
942

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

1 7 33 |  Do Tarnopola.
11-231 Do Podwołoezysk.

Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. październ. 1900.

X, A boye z.a sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

XX. L is ty  zastaw n e za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 1 

„ ł,41/i°/„ „ los. w 50 1. . '
.  „ 4°/o „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4l/j°/0 w. a. los w 511.

„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ‘ 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza

e m i s y a ) ..................................'
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 " 

los w 411/, la t . . . .  
4°/0 los w 56 lat . . .

I I I .  O b lig fi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

.  „ 4V /o ( 3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/o po 200 koron
z roku 189o .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
XV. L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron, 
K. h. K. h.

628 - 638 —

354 - 364 -

421 - 426 —

527 — 534 -  
150 -

480 — 500 -

400 - 420 —

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

110 -
99 -  
90 41 
99 20 
92 70

91 - 91 7C

92 70 
89 70

93 40 
90 40

95 20 95 90
100 50 — —

100 50 101 20
99 — 99 70
91 50 92 20
91 50 92 20

102 — — —

90 90 70
88 — 88 70

69 50 72 50
145 — — —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 — 258 ___

254 25 257 25
118 — 118 60

Kurs g iełd y  wiedeńskiej.
Dnia 9. października 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

maj-listo p a d .....................................  97.15 97.35
lu ty-sierp ień   ................................9 7 97.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 96.90 97.10
kwiecień -październik . . . .  96 90 97.10

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170. — 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.25

żądają 
172. -  
132.25 
163.50 
197. — 
197 -

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. " . 161. -
„ 1864 po 100 zł. . . .  196.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 6 . -

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre ................................................. 219. — 301. —
B . O łng państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 114.70 114.90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.45 97,65
O. O bllgaoye ko lejow e.

Kol. Aroyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 92.70 93.70
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatsu za 100 zł. 4 pr. 111.60 112.40 
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................  487.— 491.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51U Pr................................... HO 60 117.50

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93.60 94.50

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r ........................ 422.20 424.—

O bllgaoye p ierw szeń stw a (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —. — —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r .........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D łn g  państw a (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.— 114.20 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4VS pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

9 5 . - 95.50

94.60 95.60

94.50 95.50

93.70 94.70

9 3 . - 93 50

114.50 _ _

90.60 
9 8 . -  

133. —
163.25
163.25

E, O bllgaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ....................... 89 65

F. Inne pnbllosne po&yozbl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro..............................
Bukowińskie obi. propinaoyjne 1( s 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .

253. -  
107.—

90.80 
9 9 . -  

139 —
164.25
164.25

9 3 . -
90.65

253.50
106.-

91.40 92.30

101. -  102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
1893 za 200 kr. 4 pr. 

obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.) 

4 p r......................................................
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSOlA^spr.
Aust. zakł, kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » n n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/a pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n „ » » 4 pr. los. 41 lat.
„ a „ ,  i P ' '  stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol.los.za200kr.4  pr.

Austro-węg. banku 404/i la t los. 4 pr.
„ 50 la t los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  1886 4pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
n n n „ * 1888 4pr.
n n n n „ 1891 4pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . . . .

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zi.'4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

n 1878 za 300 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł 4pr.

J . Lo»y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. d la  h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk................................ .
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

p łaeą żądają

9 0 . -
94.80

9 1 . -
95.40

- . -  88.25

7 6 . - 7 8 . -
104.25 105.25

i listy dłużna

99.90 _ _
93.75 94J75

2 3 8 .- 2 Ł0.—
23325 234.35
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110.—

98.50 99.50

89.50 9 0 . -
91.50 93.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.70 90.50

98.50 9 9 . -

100.25 101.—

_ _ 99.—
9 2 . - 9 3 . -

97.75 98>5
97.75 98.75

wa zalOOzł.nom.

105.50
106.60 107.50
97.60 93 40
98.40 99.40
97.25 97.75
97.25 97.75

86.25 86.75

91.60 92.30

103.20 10380
1 0 3 .- 103.80
90 40 91.20

12.80 15.80
390.— 3 9 1 .-
126.— 1 2 8 .-

65 50 68.50
71.50 72.25
4 9 . - 5 1 . -

123 - 129.--
42.25 43 25

żądają
21.25
62 .--

173.—
6 5 . -

200 . —

166.—

2 5 6 0 .-  2570.—

656.50 658 50 
1404 — 1414.-

1690.— 1700 — 
536.50 537 70

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.25
Losy.fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 60.—
Salina 40 zł. mk........................   . . 17 G.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 63.—
St. Genois 40 zł. mk.................................198.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.—

„ „ TryestulOO złmk4‘/ipr. 370.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 1 8 0 .-

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . ----------
K . A k eye banków (za sztukę).

Bankn Anglo-austr. 240 koron . . 272.-- 273. 
Peszt, bankn handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banka hipot. 200 z ł....................  629.— 631.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 419.— 410.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (O nionbank)300zł.

Czesk. banku zwią?k. 100 zł. . . 257.— 2 5 8 .— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 258.— 258 50

L . A boye Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. iok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.— — —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6030.— 6050.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake, pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 526.— 529.— 
„ wsohodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— —.—
„ południowej 200 zł.......................—. — —.—
„ węg. galie. 1. 200 zł....................  406.— 410.—

A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 759.— 763 —
Sff. A b o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 9 1 0 — 910.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 950 — 960 —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 424.50 425.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1690.— 1700. —
Sehodnioy 500 kor................................16S0.— 1700 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

ar. w  e  & s l
B erlin  za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran .................................  96 25
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................................118.40
Włoskie b a n k i ..................................... 90.40
Francuskie banki . . . . .
Szwajcarskie b a n k i ...........................  95 90

O. W A L E T Y .
Dukat c e sa rsk i......................................
A istr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał ......................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . .
R u b l e ......................................................

4 7 5 .- 4 7 9 .-

118.25 118.45
242 - 242.20

9625 96.35

118*40 llS ^O
90.40 90.55

95.90 9605
t

11.46 11.50

19.27 19.28
23.65 23.73

118.25 118.45
90.35 90.55
2.55 2.56



L. cz. E. 427/00 (5) (83BB 8 - 3 )
Na żądanie Herma Glasseheiba, odbę­

dzie sig dnia 13. listopada 1900 o godz. 10 
rano, w sądzie, biuro Nr. 6, licytacya real­
ności lwh. 14 Wieliczka, wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z okien wewnętrznych, 
drzwi, pieców żelaznych, magli, o ęki, wia­
derek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 18.208 kor., przynależności 
zaś na 661 kor. 70 hal.

. Najniższa cena wynosi 9434 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. _ r

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej _ nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęc kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie biuro Nr 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. S ąi powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 12. września 1900.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. E. 253 99 (36) (8030 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpiecreń w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra Lisowskiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya dóbr Halnicz z Cho- 
holeem, objętych wyk. hip. 1. 295 ks. gr. 
dla więk. posiadł. w tut. sądzie prowadzonej, 
wraz i  przynależytościami, składającemi się 
z budynków, inwentarza żywego i martwego 
i zapasów ziemiopłodów i pa zy, opisanymi 
w protokole z dnia 16. i 17. stycznia 1900.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2ó2 942 kor 50 hal., a mia­
nowicie grunta i lasy na 271.076 kor. 50 
hal., nie wliczając w tę sumę po myśli §. 18 
rozp. min z 25. lipca 1897 Nr. 175 Dz. ust. 
p , wartości budynków 33.100 kor., przyna­
leżności zaś na 21.866 kor a to inwentarz 
żywy na 15.230 kor, inwentajz martwy na 
3336 kor., zapasy ziemiopłodów na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 195.295 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymi-nionym, w biurze Nr- 1».

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości, bą z 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądów j  ̂
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej y 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p 
moenika do doręczeń, w siedzibie są 
mieszkałego. , • i tttt

O. k. Sąd krajowy cywilny, Odda 
Lwów, dnia 4. sierpnia

L. cz. E. 1380/00 (3) (8453 2 - 3 )
Dnia 2>». października 1900 o godz. 8 

rano odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu tu­
tejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 48 ks. gr. gm. kat. Karłów, z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 550 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 333 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b§- 
bą o dalszych wydarzeń ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śaiatyn, dnia 22. września 1900.

L '  “ l i  M

w sądzie niżej wymiemon^m,_ w biurze Nr. 3
licytacya realności ,°h)§ L, . ^ ' P' : 
ks. gr. gm. kat. Zurawmki, ccemonej na
100 kor. . i ., .

N ajn iższa  cena wynosi bb kor., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

L- cz. E. 411/00 (4) _ (8357 2 —3)
Na żądanie Józefa Sitki, odbędzie się 

dnia 18. listopada 1900 o godz. 9 rano, w są­
dzie, biuro Nr. 6, licytacya realności lwh. 8 
Bieńkowice, wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z domu mieszkalnego, szop, dre­
wutni i st doły.
. Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 2810" k o r , przynależności 
zaś na 690 kor.
u i Najniższa ceEa wynosi 2066 k-r. 66 
do ^  een^ sPrze ‘a  ̂ me przyjdzie

, . .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
J meruchomości dokumenta może każdy, 

r M W k u p i e n i a ,  przejrzeć pedczas go- 
lJpZ§d°wych w sądzie, biuro Nr. 6. _ 

i- . prawa, w obec których niniejsza
- 7 ? cTa ’°yłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
. . 0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r° zhaJ» co clo samej nieruchomości nie mo- 

^ ze skutkiem podnoszone.
• , i e  °soby, dla których jakie prawa lub 
V y na powyższej nieruchomości, bądz

opecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

‘j  °. dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ma'.jodynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

^•.k . Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1213/00 (6) (8397 2 - 3 )
• , . a żądanie Keisli Weinfeld, odbędzie 

mę arna 12. listopada 1900 o godz. 10 rano
z1® ,w Bimanowy licytacya 1U części 

u- ^ 1 lwh. 138 gminy Starawieś, dłużni- 
nny Małucha własnością będącej.

705 ] ^ 0w^ższa ł/4 część ocenioną została na

Przynależności nie ma żadnych. 
-Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

. Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
ej nieruchomości dokumenta może każdy ma­

jący chęc kupienia przejrzeć w biurze Nr. 4, 
O- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 22. września 1900.

Nieruchomości te icenione są: 1) na 
312.059 kor. 69 hal., 2) na 63.333 kor. 97 
hal., przynależności zsś na 16.152 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 261.031 kor. Obie te nie­
ruchomości stanowiące jedną całość gospodarcza 
zlicytowane będą łącznie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wj darze,niach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 61/99 (26) (8374 3 - 3 )
Dnia 29 października 1900 o godz. 10 

pized południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 22, licytacya 1) dóbr 
Wola przemykowska lwh. 337 ks. tab. Kra­
kowskiej, 2) realności lwh. 564 ks. gr. Wola 
przemykowska objętych, w powiecie brzeskim 
położonych, z przynależnośeiami składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego w pro­
tokole ocenienia z dnia 21.—24. czerwca 1900

L. cz. E XX. 511/99 (4) (7136 2 - 3 ,
Dnia 14. list pada 1900 o godz. 10 przeć 

południem odbędzie się w sali Nr. 1 sadu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 4642/4 
z przynależnośeiami.

Dom z przynależnośeiami oceniono m 
17.724 k r.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17 724 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd-wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zanii szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX 
Lwów, dnia 22. marca 1900.

L. cz. E. 976/00 -5) (834.9 2—3)
Na żądnie Towarzystwa Zaliczkowego, 

odbędzie się dnia 13. listopada 1900 o godz. 
9 rano w sądzie w Limanowej, w biurze Nr. 
8 licytacya połowy realności lwh. 368 gm. 
Słopnice królewskie, Michała Kaima własnej, 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną została na 2517 kor., przynależno­
ści zaś na kwotę 91 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kopienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dn a 17. września 1900.

opisanego.

, Gazeta Lwowska" Nr. 232 z dnia 11 października 1900.

L. cz. E. 847/00 (5) . (8450)
Na żądanie Jana Brodowskiego i Maryi 

Hopcus, właścicieli realności, do rąk I-go w 
Lisku, odbędzie się dnia 5. listopada 190) 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Lisku, licy­
tacya a) realności i. wyk. hip. 98, b) poło­
wy z 1/i części wyk. hip. 92 gm. Huzela, 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 120 kor., ad b) na 
139 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 80 kor., 
ad b) 94 ko;., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 14. września 1900.

L. cz. E. III. 842/93 (6) (8437 1— 3)
Na żądanie c. k Skarbu Państwa, od­

będzie się dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 
pned południem, w sądzie niżej wymieni nym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 543 
ks. gr. gm. kat. Tłuste.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, -protokoły ocmie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjn-go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E. 763/00 (5) (8451)
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i pożyczek w Oświęcimie, odbędzie się dnia 5. 
listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
li ytaeya realności lwh. 73 ks. gr. gm. Oświę­
cim o< jętej, wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z wózka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.168 kor., przynależności 
zaś na 2 kor.

Najniższa cena wynosi 5085 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

" Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz -żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 22. września 1900.

L. cz. E. 898/00 (9) (8430 1 - 3 )
Na żądanie Leiba Blecha, odbędzie się 

dnia 12. listopada 1900 o godz. 11 rano, w 
sądzie w Limanowej, licytacya całej realności 
wh. 19, połowy realności lwh. 18 gm Starej 

wsi, Maryi Żoń własnych i eatej realności 
lwh. 463 gm. Starej-wsi, Wojciecha Ozamary 
własnej.

nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione zostały: realność lwh. 19 na 1950 
tor., połowa realności lwh. 18 na 6660 kor., 
zaś realność lwh. 463 na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
irzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 21. września 1900.
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Intendanz des k. u. k. l . FCorps.

Zu Nr. 6865 yon 1900.

A Y I S O .
Yon der M ilitar-Yerwaltung w erden naoh kaufm auiischer Usanoe beschafft:

1. Die beztiglichen, in Briefform deutlich abgefassten mit 1 Kronen Stempelmarke ver- 
nehenen Yerkaufsantrage, welche an kein ktirzeres ais ein Impegno von 14 Tagen, gebundea 
sein dtirfan, siad bis langstens 22 October 1900 um 9 Uhr yormittags an die Intendanz 
des k. u. k. 1. Corps in Krakau, mit der Bezeichnung „Yerkaufsantrag auf Roggen und 
Hafer“ yersehen en.zubringen,

Das Impegno wird vom Yerhandlungstage an gerechnet.
Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege einłangende Yerkaufsantrage, sowie solche, 

welche den gestellten Bedingungen nicht entspreehen, bleiben unberiicksichtigt.
2. Die Yerkaufsantrage kónnen entweder auf die ganze vorstehenden Quantitaten oder 

auch nur auf kleinere Partien, von Producenten sslbst bis 100 q. herab gestellt werden, 
wofcei aber die Militar-Yerwaltung das Eecht yorbehalt, auch nur den einen, oder den an- 
d tren  Artikel, oder nur Theilquantilaten der offeriertia Mengen anzunehmen.

3. Der Intendanz uubekannte Unternehmer haben zu veranlassen, das iiber ihre Soli- 
ditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss, u. zw .: wenn nie protocollierte Firmen sind von 
der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen Be- 
zirks-Behorde (in Stadten mit eigenen Statuten von Magistrate) bei der Intendanz des k.
u. k. 1. Corps in Krakau rechtzeitig einlange.

Derartige Unternehmer sowie alle anderen, bei welchen es die Corps-Intendanz fllr 
nothwendig eraehtet, haben weiters, die Erfiillung der eingegaagenen Yerpflichtung durch 
den Erlag einer Caution in der Hohe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen 
entfallen den W ertes der erstandenen Liefi-ruug zu yersichern. Diese Caution hat der Yer- 
kauler mit dem Schlussbru-fe beizubringen.

4. Im Yerkaufsantrage muss die Proyenienz der offerierten Frucht unbedingt sngegeben 
werden. Auf Frtichte auslandischer Proyenienz wird nur ganz ausnahmsweise reflec-tirt.

5. Die Abstellung der offerierten Artikel hat frei Depots der yorgenaunten Yerpflegs 
Magazine nach Weisung derselben uud fiir die Militar-Yerwaltung spesenfrei zu erfolgen.

Die gesammte Waare darf nur in Sacken eingeliefert und iibergeben werden.
Die niedrigste Grenze des auf einmal von einer FruchtgaPung abzustellenden Quan- 

tums ist ein Waggon (100 q.), die hochste hrei Waggons (300 q.).
Die Priifung des Reinheitsgrades und die Feststellung des Qualita‘s Gewichtes erfolgt 

bei jedem Waggon nach der Beilage „1“ der Yerpflegs-Yorschrift fur das k. u. k. Heer
1. Theil. _

Jeder Offerent hat zu erklaren, ob er bei Abstellung der Frucht an das Militar-Yer- 
pflegs-MagaZin in Krakau, die Beniitzung der Schleppgeleise, bei Unterwerfung unter die 
im Artikel XV (zu Artikel VI, Pkt 4) des Usauceheftes aufgestellten B dingungen, wtias 'ht 
oder nicht.

6. Die Bezahlung erfolgt, fiir die im Jahre 1900 zur Abstellung gelangenden Quan- 
titatea im Monate Janner 1901, fur die tibrigen Raten gleich nach bewirkter anstandloser 
Abstellung.

Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt die Heeres-Yer- 
waltung.

7. Riicksichtlich der naheren Bedingungen, welche den Kauf.bschliPsen zur Gruadlage 
zu dienen haben, wird auf das, fiir die vorłUg nde Ausschreibung au.tlich ausgef r t :gte 
u n i bei der Intendanz des k. und k. 1. Corps in Krakau, dana bei den Militar-Yerpfpgs- 
Magazinen in Krakau, Olmiitz, Tarnów und bei den Militar-Yerpfl -gs-Filialmagazinea ia 
Bochnia und Troppau, ferner bei sammtlichen politischen Bezirks-Bshordea uad den land- 
wirtschaftlichea Haupt- (Landes) Yereinen, aufliegende Usancen-Heft vom 28. September 
1900 zu Nro 6865 hingewiesen.

Jeder Offerent ist mit der Eiabringung seines Yerkauf-Antrages an die Bedingungen 
dieses Usancenheftes bereits gobunden.

8. Die yorgeschriebenen Usancenhefte kónm n bei den Milit&r-Verpfłegs-Magazinen in 
Krakau, Tarnów und Olmibz gegen Erlag von 16. h. gekauft werden.

9. Nach erfolgter Ausgabe dieses Ayisos werden Verkaufsanbote yon Producenten, 
Gemeiuden und landwirtschaftlichen Oorporationen nur mehr fiir den f-stgesctzten Yerhand- 
lungstag (22. October 1900) angenommen.

Yon der Intendanz des k, und k. 1. Corps.
Krakau, am 28. September 1900.

(8371)

DONIESIENIE.
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim :

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 1 kor.-zaopa­
trzone oferty cen sprzedaży, a które na dłuższy niż 14 dniowy termin począwszy od dnia 
rozprawy zobowiązywać mają, muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto
i owies" najpóźniej do 22. października 1900 r. o godzinie 9 prz->d południem w biurze
Intendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze partye 
jednak tylko od producentów, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie zarząd 
wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu, lub 
też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy, mają się postarać o to, ażeby świadectwo ich 
rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, przez 
dotyczącą Izbę hmdlowo-przeinysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą władzę poli­
tyczną (w miastach z własnym zarządem przez Magistrat miasta) — do Intendantury c. i k. 
1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy inni, jeżeli to iateadantura korpusu za potrzebne 
uzna, mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent 
wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte.

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wyż 
wymienionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska.

Cały towar ma być w workach dostarczonym i oddanym.
Najmniejsza ilość na raz odstawić się mającego zboża jednego gatunku wynosi jeden 

wagon (100 q) najwyższa zaś trzy wagony (300 q).

Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatunkowego nastąpi przy każiym  wa­
gonie, według załącznika 1 przepi ńw  zaopatrzenia c. i k. wojska I. części.

Oferent ma wyraźnie oświadczyć, czy życzy sobie odstawić zboże do magazynu pro­
wiantowego w Krakowie przy pomocy k lei żelaznej do magazynu prowadzącej, tudzież, że 
poddaje się warunkom w art XV (do art. VI ustęp 4) zeszytu warunków sprzedaży.

6. Zapłata nastąpi: za odstawione ilości w roku 1900 w miesiącu styczniu 1901; za 
resztę zaś natychmiast po dokonanej odstawie bez przeszkód.

Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd woj­
skowy.

Co do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu 
sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance- 

' Heft) z dnia 28 września 1900 r. Nr. 6865, który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wy­
stawiony — w biurze intendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie, także i w magazynach 
zaopatrzenia wolska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i fili.lnych magazynach zaopatrzenia 
wojska w Bochni i Opawie, jak niemniej we wszystkich politycznych władzach powiatowych 
i Towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych s'ę znajduje i przez każdego przejrzanym 
być może.

Każdy oferent jest z czasem wniesi nia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać wa­
runków zawartych w zaszycie warunkowym.

8. Przepisane zeszyty warunków (Usance Heft) można nabyć w wojskowych magazy­
nach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 halerzy.

9. Po rozesłaniu niniejszego doniesienia przyjęte będą wnioski sprzedaży na wyzna­
czonym dniu (22. października 1900J od produceutów, gmin i towarzystw rolniczych.

'L Iuteiidantury c. i  k. 1. Korpusu.
Kraków, dnia 28. wrz śnia 1!J00.

Abstellungs - Termin 

Termin dostawy

Ftir das Militar-Yerpfłegs-Magazin in — Dla wojsk, magazynu prowiantowego w F iir das Militar-Verpflegs- 
F ilial-M agazin in 

Dla filii magazynu prowian­
towego wKrakau — Krakowie Tarnów — Tarnowie

Olmiitz — Ołomuńcu
Bast. IV. oder Verpfi.-Barak beim 

Bahnhof Podgórze-Płaszów 
Bast. IV. lub baraki obok dworca 

kolei Podgórza-Płaszowa

Depots in Tarnów oder Baraken 
in Gumniska 

do składu w Tarnowie lub do 
baraków w Gumniskach

Bochnia
Bochni

Troppau
Opawie

Roggen — Zyto|Hafer — Owies Roggen— Zyto|Hafer — Owies Roggen— Zyto Hafer — Owies Hafer — Owies Hafer — Owies
M e t e • - C e n t n e r  — C e t n a r ó w m e t r y c z n y c h

bis EndeNoyember 1900 — do końca listopada 1900 700 7300 — 1800 — — 600 —

n n December 1900 -  „ » grudnia 1900 400 7100 — 2000 — — 700 100

n n Janner 1901 — „ 7i stycznia 1901 400 7100 — 2000 1500 — 700 200

n n Februar 1901 — „ n lutego 1901 1400 7100 — 2000 1500 — 700 200

n n Marz 1901 -  „ n marca 1901 4400 7100 — 2000 1500 — 700 200

n n April 1901 -  „ n kwietnia 1901 4400 7100 800 2000 1500 600 700 200

n n Mai 1901 -  „ n maja 1901 4400 7100 —
-

1100 2600 700 200

Zusanimen --  Ił a z cm 16100 49900 800 11800 7100 3200 4800 l i r o

L. cz. E. 771 00 (7) (8452)
Na żądanie Ludwika Chrapczyńskiego, 

zastąpionego przez dra Gąsiorowskiego, adw. 
w Oświęcimie, odbędzie się dnia 13. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya a) 
realności lwh. 2 ks. gr. gm. Przecieszyn obję­
tej, tudzież b) realności lwh. 59 gm. Skiedz n, 
objęt-j.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 21239 kor. 20 hal., ad 
b) na 4186 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 14.159 kor. 
46 hal., ad b) 2791 kor. 14 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach ■ postępowa­

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężaró* wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 26. września 1901.

L. cz. E. VIII. 1324/99 (5) (7663)
Dnia 14. listopada 1900 o godz. 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie biuro

Nr. 30 licytacya połowyrealności objętej lwh. 
211 Knihinin, wraz z przynależnościami, skła- 
da ącemi się z domu mieszkalnego i budyn­
ku gospodarczego, ocenionej na 1858 kor. 
14 hal.

Najniższa cena wynosi 929 kor. 7 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie tutejszym biuro Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH.
Stanisławów, 27. sierpnia 1900.



L. 23.747/900. . (8472)
O B W IE SZ C Z E N IE  LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1901 a wa­
runkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu dzier­
żawy na rok 1902 i 1903 lub bezwarunkowo na lat trzy t. j. od 1. stycznia 1901 do 31. 
grudnia 1903 rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
drukowanem obwieszczeniu tutejśzem publiczną licytacyę na dzień 30. października 1900
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Pisemne oierty stemplem na 1 kor. i w powyższe wadyum zaopatrzone i dokładnie 
opieczętowane należy wnosić osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzierżawny najpóźniej 
do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę na ręce dyrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie.

Konkretalne nadaże tak ustne jąkoteż p semne są wykluczone; w myśl §. 2. ust. kraj. 
z 4 . lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 93 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru po­
datku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego pobierać dodatek kraj w wy­
sokości 30%; rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo dodatek krajowy istnieć będzie, 
i za prawo poboru tego dodatku kraj. opłacać 30%  od czynszu dzierżawnego podatku spo-

yWCZS s z e  warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych, przejrzeć można w c. k. Djrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie w godzi­
nach urzędowych i w odnośnych nadzorach straży skarbowej.

Oferty spóźuione nie będą uwzględnione, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub 
kaucye z dzierżaw jeszcze nieskończonych jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą
przyjmowane. _

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
C zortków , dnia 2. października 1900.

L. 27.521/900.
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(8473)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezib ydła i wyrębu mięsa, 
tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg 
jednego roku od 1. stycznia 1901 do końca erudnia 1901 bezwarunkowo, lub na przeciąg 
trzech lat t. j. od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1803, również bezwarunkowo lub 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi, względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
ztąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu 23. paź­
dziernika 1900.

L. cz. E. 582/99 (6) (8423)
Na żądanie wierzyciela popierającego fir­

my Alojzy Hubner we Lwowie, zastąpionego 
przez dra Leona Zioną ad w. we Lwowie, od­
będzie się dnia 13. listopada 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 34, licytacya a) 61/96 
części realności Nr. 57 w Zagórzu objętej 
wyk. hip. 167, 444 i 445 ks. gr. gm. Zagórz, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
krowy, wozu, pługa, bron, słomy, 2 korcy 
żyta, 1 korca pszenicy, 1 korca jęczmienia; 
b) całej realności wyk. hip. 302 ks. gr. gm. 
Zagórz objętej; c) całej realności wyk. hip. 
401 ks. gr. gm. Zagórz objętej.

Każda z tych trzech pod a), b), c) wy­
mienionych realności osobno będzie sprzedaną.

Nieruchomości te są ocenione a to: 
61/96 części realności pod a) wymienionej 
oceniona jest na 4428 kor., przynależności 
zaś na 264 kor.; ad b) nieruchomość a to 
realność wyk. hip. 302 pod b) wymieniona 
na 186 kor.; ad c) zaś realność wyk. hip. 
401 pod c) wymieniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: co do 61/96 
części realności pod a) wymienionej z przy­
należnościami 2699 kor., co do realności ad 
b) wymienionej 124 kor., a co do realności 
ad c) wymienionej 133 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w ok”ęgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18. września 1900.
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dzie się budynku o. k.

2 Żołynia a HH hH ►—l 5300 530
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Jarosławiu 
w dniu 23. październi­
ka 1900 między 9 a 12 

godz. w południe.3 Lubaczów wino — 535 54

Każdy mający chęć licytowania ustme lub za pomocą ofert pisemnych, ma złożyć 
wadjmn wynos ące 10%  ceny wywołania. _

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej tormie i zaopatrzone w powyższe wadium, 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, nal-ży wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawny, najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się- 
Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie §. 10 ust. krajowej z 10. kwietnia 1894 (Dz. ust. kraj. z 1894 Nr. 33) 

obowiązani są dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
i owocowego na żądanie galic. Wydziału krajowego, pobierać dodatek krajowy w wysokości 

/• państwowego podatku spożywczego i za Praw0 poboru tego dodatku, ui-zezać 30% 
czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych w dotyczącym 
c. k. urzędzie podatkowym.

umiana tego dodatku kraioweffo, ma taki sam skutek, jak zmiana taryfy podatku 
spożywczego. Bliższe warunki l ic y ta c y jn e , jakoteż wykaz miejscowości należących do poje­
dynczych okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
roJawń, P U’ tUdzież biurach tutejszo okręgowych c. k. Nadzorów straży skarbowej w J a ­
rosławiu, Przeworsku, Majdanie sieniawskim, Lubaczowie i Cieszanowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Jarosław, dnia 5. października 3 900.

I T    --------- (7493)
w sadzielat„ t i : hstoPada 1900 o godz. 10 rano,
licytacya , biuro N r- 13 odbędzie sięIn ytacya realności ; wh. 113 gm . Olesno.

jest ocenioną Z  T j t y g t y ™ *  “
Najniższa cena wynosi 1858 kor.

n bcytacyjue i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Prawa, w obec których niniejsza liey- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 

o sądu przy wyznaczonym terminie, inaczej

roszcz nia te co do samej nieruchomości nie 
będą już skutecznie podnoszone.

Osoby, które jakie ciężary na powyższej 
nieruchomości obecnie mają, lub w postępo­
waniu litacyjnem powstaną, zawiadamiane bę­
dą o wydarzeniach postępowania przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu tego sądu i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, 23. sierpnia 1900.

do L. 21195/00 (8474 1— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa, począwszy 
od dnia 1. stycznia 1901 na okres iat 1901, 
1902 i 1903 warunkowo, względnie na lata 
190 i i 1902 z bezwarunkowem przedłużeniem 
na rok 1903 albo na rok 1901 z milczącem 
przedłużeniem dzierżawy na następny rok 
1902 i 1903 w okręgu dzierżawnym: 
Bukaczowce z ceną wywołania 3550 K. — h. 
Kozowa „ „ 3023 76
Kozłów „ „ 1932 -
Przemyślany „ * 7702 50
Rohatyn * „ 8622 —
Złotniki ,  „ 2550 —
ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Brzeżanach publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się wj lokalu biuro­
wym tejże c. k. Dyrekcyi a to : na okręgi 
dzierżawne w Bukaczowcach, Kozowej i Ko- 
złowie dnia 25. października 1900, zaś na 
okręgi dzierżawne w Przemyślanach, Rohaty­
nie i Złotnikach dnia 26. października 1900 
każdym razem od godz. 9 do 12 w południe. 
Pisemne oferty zawierające wadyum w wyso- 
ści 10% ceny wywołania należy wnosić opie­
czętowane do dnia poprzedzającego licytacyę 
tj. 24. względnie 25. października 1900 do 
godz. 12. w południe na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem 
uwidocznieniem na kopereie dotyczącego okrę­
gu i przedmiotu dzierżawy.

Brzeżany, dnia 26. września 1900.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 29. sierpnia 1900.

Zl. 2896 (8280 2 - 3 )
K U N D M A O H U N G .

Beim k. k. Lottoamte in Lemberg edie- 
gen 3055 kg. Skartpapiere zur Verausserung. 
Von diesem entfallen 1107 klg. a uf Stampf- 
papier.

Die mit 1 Kr. Stempelmarke yersehe- 
nen Offerte kónnen unter Anchluss ei u es 
Renngeldes von 20 Kr. beim k. k Lotto­
amte bis zum 25. October 1900 12 Uhr 
Mittags iiberreicht werdeu.

K. k. Lottoamt im Lemberg.
Lemberg, am 27. September 1900.

l i iiidśJ

L. cz. E. 2414/99 (7) (8424 1— 3)
Dnia 8. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 1/3 części realności lwh. 
25 ks. gr. gm. Sambor Powtórnia objętej. 

Nieruchomość jest oceniona na 1067 kor. 
Najniższa cena wynosi 711 kor. 34 hal., 

poniżej której sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

L. 63.658. (8362 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W bieżącym roku szkolnym rozdane bę­
dą stypendya z zapisu śp. Jana Żurakowskie- 
go, a mianowicie jedno stypendyum o rocz­
nych 525 kor., a ewentualnie o rocznych 420 
kor., dla synów dawnej szlachty polskiej z 
pierwszeństwem, dla potomków familii funda­
tora śp. Jana Żurakowskiego i familii zięcia 
jego Wgo. Juliana Starzyńskiego, jedno, ewen­
tualnie i dalsze stypendya po 525 kor. dla 
synów dawnej szlachty polskiej, tudzież jedno, 
a ewentualnie więcej stypendyów po 420 kor. 
i dwa stypendya po 315 kor. rocznie, które 
nadane być mogą uczniom do szlachty nie- 
należącym.

Ubiegający się o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Djrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do 15. listopada roku b. i złożyć 
dowody, iż

1) pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej, 2) są w kraju urodzeni, 3) obrządku 
rzym. k a t , że uczęszają jako uczniowie pu­
bliczni do szkół lub zakładów naukowych w 
w kraju istniejących, a mianowicie do gisena- 
zyum, na wszechnicę, do szkół realnych, 
technicznych lub agranomhznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t p., 5) że się ozdaaczają 
postępem w naukach, tudzież pilnością i oby­
czajnością i że 6) wsparcia rzeczywiście po­
trzebują.

Ubiegający się o stypendya powjższe z 
tjtu łu  przynależności swojej do szlachty sta­
ropolskiej, lub też do wjżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany j e s t :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko­
ła lub zakład w zawodzie, któremu uczeń się 
oddaje, w kraju wcale nie istniały; b) użyć 
stypendyum na zasiłek nadzwyczajnie u- 
zdolnionych młodzieńców celem wysłania ich 
po ukończeniu nauk w kraju za granicę do 
dalszego ich kształcenia się, który to zasiłek 
jednak nie dłużej, jak tylko nadwa lata u- 
dzielony być może.

Z Wydziałukrajowego.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

Gr r o t t.

L. 591/pr. (8484 1—3)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady adjunkta dy­
rekcyi urzędów pomocniczych przy c. k. ga- 

licyiskiej Prokuratoryi skarbu. 
KompeUnci o tę posadę winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody "dokładnej zna- 
, omośei służby kancelaryjne - manipulacyjnej 
przy Prokuratoryi skarbu, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, w 
rrzepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w prze­
ciągu 14 dni.

Lwów, dnia 7. października 1900.
C. k. Radca Dworu i Prokurator skarbu.

Dr. Korn.

(8475)L. ad Prez. 15 103 4 O. G./00 
KONKURS.

Przy c. k. sądzie obwodowym w Sam- 
rorre opróżniła się posada stars go’o ofieyała 
kancelaryjnego w IX. klasie raugi°

Ubiegający się o tę posadę, względnie 
o. taki*z Posade prty innym sądzie opróżnić 
się mogącą, lub o posadę prowadzącego ksie- 
gi gruntowe w IX. khsie rangi, rnają wnieść 
swoje w myśl §. 5 i 6 rozporządzenia Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18. lipca 1897

- n P' C udokum^ o w a n e  podania 
o Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Saru-

19006 rW tenniGie d0 d a 'a 30. października 

Lwów, dnia 1 . października 1900.



L. 9 (8358 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Cełem obsadzenia posady sługi stałego 
przy gabinecie zoologicznym lwowskiego e. k. 
Uniwersytetu, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 20. listopada 1900 r.

Do tej posady przywiązane są pobory
IV. klasy płac tj. roczna płaca 800 kor. wraz 
z 30%  dodatkiem aktywalnym rocznie 240 k. 
i ryczałtem na ubranie służbowe 42 kor. 
rocznie.

Na wypadek otrzymania mieszkania po­
łowa dodatku oktywalnego będzie strąconą.

Do obowiązków z tą posadą połączonych 
należy: utrzymywanie czystości i porządku 
we wszystkich ubikacyach do gabinetu zoo­
logicznego i zootomicznego należących, w po­
rze zimowej noszenie drzewa i węgla i pale­
nie w 12 piecach, noszenie wody do akwa- 
ryów utrzymywanie w porządku przyrządów 
i zbiorów w gabinecie się znajdujących, zdej­
mowanie skórek z zwierząt ssących i ptaków.

W podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody: 1) znajomości czytania 
i pisania po polsku, 2) fizycznego uzdolnienia 
a to przez przedłożenie świadectwa lekarskie­
go, 3) wieku, stanu tudzież dotychczasowego 
swego zatrudnienia i zachowywania się, 4) 
uzdolnienia w rzemiośle stolarskiem i intro* 
ligatorskiem.

Podania należy wnosić w wyżej ozna­
czonym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Jeśli kandydat jest w służbie rządowej, 
to podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posa­
dy mają w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 dz. p. p. wysłużeni podoficero­
wie e. i k. armii, posiadający certyfikat upra­
wnienia a dopiero w braku kompetentów po­
wyższym warunkom odpowiadających, uwzglę­
dnieni być mogą inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 26. września 1900.

L. cz. Prez. 297/00 25 (8434 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

przyjmie natychmiast dyetarjusza, obznajomio- 
nego z prowadzeniem rejestrów cywilnych lub 
posiadającego 1 egzamin kancelaryjny z pła­
cą 60 koron miesięcznie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 4. października 1900.

L. 64.151/00 (8415 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celom nadania dwóch stypendyów z lun- 
nacyi śp. Dra Adama Morawskiego o rocz­
nych 120 koronnach’ ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą „klasę z postępem bar­
dzo dobrym ukończyli, nadane stypendyum 
jednak pobierać może stypendysta aż do ukoń­
czenia nauk w szkołach publicznych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15. listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadeeiwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

G r o 11.

L. 22.447 (8060 3 - 3
K O N K U R S .

O. k. S arostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki izrael. dla okręgu naetry- 
kalnege Oleszyce m.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut c. k Starostwa w terminie do 1 listo­
pada 1900 własnoręcznie napisaną prośbę, 
w której winien wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kandydata i jego me­
tryka urodzenia.

Zastępca prowadzącego metr. izr. musi 
stale zamieszkiwać w miejscu urzędowania.

Cieszanów, dnia 16. września 1900.

L. 12448 (7972 3 - 3 )
K o n k u r s .

O. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki izrael. dla okręgu metry­
kalnego Cieszanów.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut. e. k. Starostwa w terminie do 1. listo­
pada 1900 własnoręcznie napisaną prośbę, w 
której winien wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być dołączone świadectwo 
moralnośei kandydata i jego metryka uro­
dzenia.

Zastępca prowadzącego metr. izrael. musi 
stale zamieszkać w miejscu urzędowania.

Cieszanów, dnia 16. września 1900.

L. 64.820. (8414 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z zapisu śp. 
Menarda Korneckiego po 400 koron i po 300 
koron rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są wy­
łącznie tylko dla młodzieży pochodzenia pol­
skiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie prze­
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krewnych 
i powinowatych śp. fundatora, jeśli są uczniami 
rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wykonują 
senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
do którego też wniesiona być mają podania 
kandydatów a to najdalej do 15 listopada br.

Do podań należy dołączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
dowody dobrego postępu w naukach, miano­
wicie zaś świadectwo odbytego egzaminu doj­
rzałości, a względnie poświadczenie, iż kan­
dydat w ostatniem półroczu szfcolnem składał 
egzamina prywatne (kollokwia) z głównych 
przedmiotów, na które w tymże półroczu u- 
częszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato­
rem, winni również tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Wypłata slypendyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się wy­
kazać, iż w dotyczącym półroczu złożył egza- 
mina prywatne przynajmniej z dwóch głó­
wnych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 30. września 1900.

G r  o t t.

L. 28 83. (8487 1 - 7 )
K o n k u r s .

Przy powiatowej kasie oszczędności w 
Ropczycach jest do objęcia posada syndyka. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dy­
rekcji rzeczonej kasy w terminie po koniec 
bieżącego miesiąca.

Reprezentacya powiatowa jako Wydział 
kasy oszczędności.

Ropczyee, dnia 8. października 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 169/00 2 (8477)

O b w i e s z c z e n i e  
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 187 czasopisma „Na­
przód" z dnia 7. października 1900 artykuł 
pod tytułem „Jezuici polują na stróżów" w 
całości strona 4. łam 3. i strona 5. łam 1., 
zawiera znamiona występku z § 300 u k., 
że zakazuje się rozszerzenia tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 8. października 1900.

L. cz. Pr. III. 170/00 2 (8478)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, Ż9 za­
mieszczone w Nr. 39. czasopisma „Mieszcza­
nin" z dnia 7. października 1900 artykuły, 
pod tytułem

1. „Nasz rachunek" od „za taką" do 
„rewizję" strona 2. łam 1.

III. „Z ruchu wyborczego" od „Stań­
czycy wystąpili" do „przywilejami możnych" 
strona 3. łam 1.

III. Od „pana Stanisława Rosoła" w 
całości strona 4. łam 3. i strona 5. łam 1 , 
zawierają znamiona występków: 

ad. I. z § 300 u. k. 
ad. II. z § 302 u. k. 
ad. III. z §§ 3 0 0 — 487 u. k. i art. V. 

ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8/63
D. p. p., że zakazuje się rozszerzania tych
artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 8. października 1900.

H . Pr. 198/00 (2) (8485)
B IneHH Gro Be;mueeTBa I f ic a p n !
I I  k. Cy,a; KpaeBHH ĄJia cnpaB KapHHx 

y JTbbobi pimnB Ha ni^CTaBi §§. 489 i 493 
3aK Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 3uicTB ap- 
THKyjy yiuimeHoro b uncjii 19 uaconaca: 
„B oja" 3 ąh h  1. SEOBTHH 1900 nifl Hanaceio;
I. „MaiOTB Bace rporai Ha BHÓopa", 2. §. 365 
b ycTyni bI/t caiB „ U/int con;Hajii3My“ 
KmgH, 3. nrZI,e npaB^a?" b ycTyni Bifl caiB 
„HHTarora ceił“ ą o  KiHiya, 4. „3a K.nanTMK 
fpyHTy" Bift c.hb „ to to  3aB3aTa“ ąo Kinga, 
5 „IlapcKa aacKa" b ycTynax Big caiB „He 
gHBHT ca" go „noHeeaa BOBKa" i Big caia 
„Aae iMa cero" go Kinga i 6. „Bobku bh- 
k tb  3i erpaxy" b ycTyni Big caiB „OTace 
ce Hapog" go cMb „npoTHBHHKia" m ictht 
b co6i 3HaHeHa 3aoHHHy 3 §. 65 a i npoBBHH 
3 §§ 300 i 305 3aK. Kap. i npoTo yenpaBe- 
gaHBaeHa ecTt 3apagaceHa uepe3 g. k ijUpo- 
KypaTopa gepacaBHoro KOHtjńcKaTa cei ua- 
eOHHCH.

B HactaigOK Toro pimeHa 3ÓopeHeHe

ecTB gaanme nmpeHe Toro apiHKyay a 3a- 
6paHHH HaKaag Mae 6yTH 3HmgeHHH.

JTbbIb, gHa 6. acoBTHa 1900.

81- 219 (8062)
5Da3 f. f. $rei3= afź ifJrefjgenĄt tn 

9hraigno f)at mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
©eptember 1900, $ r .  V. 31, bie SBetterńer* 
breitung ber iRummer 183 ber 
„Idea Italiana" (Dłobigno) bom 20. ©eptember 
1900 toegen ber Stefie bon „AU’ ingordigia 
degli awersari" btź „delle tabelle bilingui" 
beź Sltifefś: „Non I’ultima della serie" nad] 

§§. 300 mtb 305 ©t. ®. oerboten.

S)a$ !. f. ®retó= afź tjSrefjgeridĘjt tn
ŚRobigno tjat mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
©epiember 1900, ifjr. V. 32, bie 2Beiterber=
breitung 1. ber iRummer 6 ber 8 eitfdjnft:
„II Risveglio — Le Reveil“ (®enf) oom 15. 
unb 16 ©eptember 1900, 2. ber gn tj& rift:
„Le Reveil“ ©enf, 8. ©eptember 1900 Śetlage 
ju r iRummer 5 nad) §. 65 a., b., e. ©t. ©. 
berBoten.

81. 220 (8094)
Sn: iRameu ©ciner SRajeftdt beź KatfrrS!

S)a2 f. f. 2anbe3gerid)t 2Bien af3 ij3refj= 
geridjt fjat auf Slntrag ber f. f- StagtSan* 
waftfdjaft erfannt, baj) ber Snfjalt beź in ber 
iRummer 205 ber periobtfĄen SAucfjĄrift: 
„CftbeutfĄe iRunbfĄau" bom 27. Sufi 1900 
auf ©eite 1, ©palte 3 entpaftenen 9lrti!el8 mit 
ber SluffĄrift: „®ie pofitijdje Bage unb bie 
ŚRabicalttattonalen" u. j  : I. in ber ©telle bon 
„SĄ faqe ja" bis „3al)r 1897" mtb II. in 
ber ©teÓe bon „Sa noĄ mef)r" big „unter* 
orbnen toerbe" baź SSerbreĄen nad) §. 65 a. 
©t. ®. unb baź SSergepen nad) §. 300 ©t. 
®. begriinbe, nnb eg totrb nad) §• 492 ©t.

D. ba<2 SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
Żnicffdjrift anggefptoĄen, unb nad) §. 37 iJJr 
®. auf bie SBerniĄtung ber faifirten ©jcemplare 
erfannt.

SBien, am 22. ©eptember 1900.

Sm SRamen ©tiner 2Rajeftat beg ^aiferg!
S)ag f. f. SanbeggeriĄt SEBien afg 

$reBgeriĄt ljat auf Sfntrag ber f. f. ©taatg* 
anloaltfĄaft erfannt, ba^ ber StĄalt b?g in 
ber SRr. 257 ber periobifĄen S rndfĄ rift: 
b e ite r^ itu n g "  bom 19. ©eptember 1900 SUłor* 
genblatt entf)attenen gan^en Slrtifefg auf ©eite 
1, ©pAte 1 big 3 mit ber UeberfĄrift: „®ag 
S3anb ba§ DefterreiĄ jnfammenljdlt" bon „S)er 
Katfcr" Big tnef. „jŁroftgritnben" bag SScr= 
breĄen nacf) §. 63 ©t. ®. begriinbe, unb e2 
mirb naćp §. 493 ©t. ip D. bag tSerbot 
ber 3Betterbetbreitung biefer iSrucffdjrtft aug= 
gefproĄen, bie bon ber f. f. ©taatganteaft- 
fĄaft berfiigte S3efĄlagna^nte naĄ §. 489 ©t. 
fp. D. beftdtigt nnb nadj §. 37 !pr. ®. auf 
bie SSerniĄtung ber faifirten ©sempfare erfannt.

SBien, ara 22. ©eptember 1900.

S)ag f. f. DberfanbelgeriĄt in iprag 
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 ©eptemBer 
1900, D. 273/1, tie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 1 ber 8 ehfĄt ift: „Nove Horicke No- 
viny“ bom 30. Stuguft 1900 itber bie S3e= 
fĄtoerbe ber ©taatgantoaltfĄaft auĄ bejitgfid) 
bag ubrigen Sn^altcg bon „Riss stredu" big 
„Zrovna tak s Cinou" beg Sfrtifefg: „Co se 
daje a co se nedaje" naĄ §§. 491 unb 494 
@t. ®. berBoten.

2)ag ! f. ^reig* afg iprefśgeridjt in 
Sger ^at mit bem ©rfenntniffe bom 22. ©ep^ 
ternbec 1900, ipr VIII. 173 bie 2Be;terberbtei* 
tung ber iRummer 72 ber 8 e' tfĄr 'f t : ,,53otc 
aug bem SgerĄaf" bom 19. ©Ąeibittgg (@ep« 
tembec) 1900 toegen ber ©telle bon „iRnĄ ber 
©rfldruttg" big „eBenfatfg ejcomun;ciert" beg 
3fnffa|eg: „Stt toelĄen gaffen man fiĄ Ijeute 
bie papftfiĄe. (Sjcommunicatton gugic^t" nad) 
§. 63 ©t. ®. berBoten.

2)ag f. f. Kreig* afg ipreftgeridjt in 
Sungbunjfau f)at mit bem ©rfenntniffe bom 
23. ©eptemBer 1900, ipr. 33/2, bie SBeiterber* 
Breitung ber iRummer 2 ber 8 cilfĄr*ft: »Po‘ 
jizerske proudy" bom 22. ©eptemBer" 1900 
toegen ber ©telle bon „Stale se mluvi“ big 
„do opraydy" beg Sfrtifefg: „K nasemu ho- 
spodarskemu zapasu" unb toegen btg Sfrtifefg: 
„Svuj k svemn“ naĄ §. 302 ©t. @. oer> 
boten.

®ag f. f. Kreig* afg iprefjgeridjt in 
iReidjenberg ^at mit bem ©rfeuntniffe bom 
22. ©eptember 1900, ipr. 76,2, bie SBciter* 
berbreitung ber iRummer 38 ber 8 eitIĄr W ; 
„?)er ®ebirggbote" bom 22. ©eptember 1900 
toegen beg Śfrtifefg : „SSerbiirgte iRaĄriĄteu" 
naĄ §. 300 ©t. ®. berboten.

35ag f. f. Sanbeg* afg ipre^geriĄt in 
8 ara  ^at mit bem ©rfenntniffe bom 21. ©ep< 
tember 1900, iPr. 44, bie ićBeiterberBreitnng 
ber iRummer 75 ber 8fi*jĄ «ft: Dalmata"
bom 19. ©eptember 1900 toegen beg Slrtifefg: 
„Del veseovo Nachich" unb toegen ber in ber

„Corrispodenza aperta" inferierten SBorte „su 
quel grandę seandalo giudiziaro" naĄ §. 488 
491 ©t. ®. unb Slrt. V. beg ©tfejyeg bom 
17. Siecember 1862, ®. SSL 91. ^ir. 8. ex 
1863 unb 300 ©t. @. berBoten.

Kuratele.
L. cz. L. 1|00 6 (8221 3—3)

C. k. Sąd powiatowy uznaje Stanisława 
Piorunkiewieza 48 lat liczącego, rolnika z 
Harbutowic za umysłowo niedołężnego, odej­
muje mu zarząd majątkiem ustanawiając dla 
tegoż Wojciecha Piorunkiewieza z Harbutowic 
kuratorem.

Kalwarya, dnia 4. lipca 1900 r.

L. cz. P. 142/99 1 (8278 3 - 3 )
Annę Krąpiec uznano głupkowatą, ku­

ratorem ustanowiouo Wojciecha Zaleskiego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. P. 142/00 1 (8279 8 - 3 )
Iwan Budny Romanów z Kolnego uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem dlań Mikołaj 
Budny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. sierpnia 1900.

Rozrraite obwieszczenia.
L. 575. (8341 3 - 3 )

C. k Izba Notaryalna w Krakowie za­
wiadamia niniejszem strony interesowane 
roszczące sobie preteneye -do kaucyi urzędo- 
dowej byłego zastępcy c. k Notarysza Mi­
chała Kordaszewskiego w Jaworznie z czasu 
jego urzędowania tamże, aby takowe w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego za­
mieszczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „gazety Lwowskiej" licząc, tem pewniej 
wnieśli, gdyż w przeciwnym bowiem razie po 
bezskutecznem wpłynieniu tego terminu kau- 
cya służbowa prawnemu właścieielowa wylaną 
zostanie.

Kraków dnia. września 1900.

L. cz. T. 4/99 4 (8C66 3 - 3 )
0. k. Sąd obsodowy na prośbę Józefa 

Skickiego i Zofii ze Skickich Janigowej o u- 
znanie Macieja Skickiego, Jadwigi z Furman- 
kiewiczów Skiekiej i Franci-zka Skickiego za 
zmarłych celem przeprowadzenia postępowania 
spadkowego po tychże, wzywa każdego ktoby 
jakąkolwiek miał wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu nieobecnych Macieja Skickiego, Jadwigi 
z Furmankiewiczów Skiekiej i Franciszka Ski- 
ekiego z Majscowy okręgu e. k. sądu powia­
towego w Jaśle, z których pierwszy jest wła­
ścicielem realności whl. 66 i 126 ks. gr. gm. 
kat. Majscowa objętej, a którzy około roku 
1866 wydalili się z Majscowy i od tego czasu 
do tejże gminy nie powrócili i o sobie żadnej 
nie podali wiadomości, aby o tem sąd tutejszy 
lub też ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Andrzeja Pawłowskiego w Jaśle zawia­
domił, a to do dnia 10. października 19G1 
roku, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie Józefa Skickiego i Zofii 
ze Skickich Janigowej, brata i siostry nieo­
becnego Macieja Skickiego, będą ei za zmar­
łych uznani.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IH.
Jasło, doia 8. maja 1900.

L. ez. A. 114/99 4 (8085 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomość1, że Łukasz Koruejów zmarł 
dnia 18. sierpnia 1897 r. w Zydaczowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
pozostawił ruchomości i gotówkę.

Gdy ze sprzedaży ruchomości uzyskano 
kwotę 92 k. 42 h., przeto ta kwota pozostała 
jako spadek.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu przy­
sługują prawa do t-j spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa ao spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu,
0 swych żądań, wykazali tytuł prawny dzie­
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty ­
tuł dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia
1 im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem p. Jana Ficałowmza w Zydaczo­
wie. W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnię całe dziedzictwo, e. k. 
Skarbowi Państwa, jako bezdziedziezny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Żydaezów, dnia 29. maja 1900.



L. ez. T. 1/00 4 (8065
Wskutek prośby Mojżesza Wallika w Za- 

leścach z 12 marca 1900 T. 1/00 1, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem 
wexla z daty Brzozdowce 4 m?ja 1899 w 3 
lub 4 miesięcy od daty płatnego na 600 zł. 
w. a. opiewającego, przez Benziona Metha 
w Brzozdoweach akceptowanego i tamże pła­
tnego a zresitą niewypełnionego i wzywa się 
niniejszem edyktem posiadacza tego weksla, 
by go tut. sądowi w przeciągu 45 dni od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwo­
wskiej przedłożył, inaczej weksel za nieważny 
uważany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 30. sierpnia 1900.

3) j Gdy miejsce pobytu Maryny Wowk nie 
la -! jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 

roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w Sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzonym z zgłaszającymi się 
tylko spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nieznanej z miejsca pobytu kuratorem Karo 
lem Jabłońskim w Busku.

Busk, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. A. 210/98 4 (8086 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich ogłasza, że Antoni Frieder zmarł 24. 
stycznia 1898 w Beklincu z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, a do spadku po­
wołany jest na podstawie ustawy Ignacy Frie- 
der. Gdy miejce pobytu tegoż spadkobiercy 
nie jest znane, wzywa się go, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od daty tego edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosił i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie postępowanie spadkowe przeprowa­
dzone ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem Franci­
szkiem Bajunem.

Mosty wielkie, dnia 10. marca 1900.

L. ez. T. 52/00 2 (8183 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdrażając 

na prośbę Michaliny Kryczyńskiej de praes. 
4. sierpnia 1900 1. cz. T. 52 00 1 postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po­
siadacza książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 3924 opiewającej 
na nazwisko Michalina Kryczynska na kwotę 

i kor. 60 b a l , by w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej sądowi 
tutejszemu książeczkę tę przedłożył, lub prawa 
swe do takowej wykazał, w przeciwnym bo­
wiem razie na ponowne żądanie proszącej ksią­
żeczka ta Nr. 3924 na nazwisko Michaliny 
Kryczyńskiej i kwotę 26 kor. 60 hal. opie­
wającą za umorzoną uznaną będzie.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1900.

L. cz. 53/98 60 (8467 2—8)
W sprawie pierwszej czesko-morawskiej 

fabryki maszyn w Pradze, przeciw Emilowi 
Filipowi Jahu o 63000 zł. zastanawia się po- 
zwoloną w myśl uAwały c. k. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie z dnia 25. czerwca 
1898 1. cz. E. 53/98 egzekucję przez licJ ta: 
eyę dóbr Olesza wbl. 282 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości i termin licytacyj­
ny na 11. października 1900 wyznaczony się 
odwołuje, aż do wniesienia oświadczenia ze 
strony wierzycieli przystępujących, w skutek

L. cz. 0. 253/00 2 (8471 1— 3)
Przeciw Magdalenie Zawada, której 

miejsce poby u jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Tomasza i Annę Misiaków pozew o u- 
zname za właścicieli parcel grunt. Ik. 1381/2, 
13-2/2, 1589/2, 1591/2 i 1592.

Ńa podstawie pozu u wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 6. listopada 1900 o 
godz. 8Y2 przed południem.

Celem strzeżenia praw Magdaleny Za­
wada, ustanawia się p. adw. dr. Stanisława 
Djbasia w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Magale- 
nę Zawada w rzeczonej sprawie na jej koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 7. września 1900.

wniosku ze strony wierzyciela popierającego t - . .
egzekucve pierwszej czesko morawskiej fabry- nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje 
ki maszyn w 'Pradze względnie tej w ierzy-1 «  ttt
c elki. Ponieważ postępowanie licytacyjne pro­
wadzi się także na rzecz Cbai Kaaner, Joela 
Ealpern, Michała Halperna młodszego, wzy­
wa się tychże, ażeby w ciągu 14 dni się 0- 
św adczyli czy postępowanie licytacyjne pod­
trzymują, po bezkutecznym bowiem upływie 
tego czasu skutki zastanowienia także ich 
trafią.

Każdy wierzyciel, dla którego wprowa­
dzenie postępowania licytacyjnego tabularnie 
zanotowano, może w przeciągu czternastu dni 
po prawomocności niniejszej uchwały po

Ponieważ tut. Sądowi niewiadomo, gdzie 
przebywa uprawniona po śp. Jędrzeju recte 
Jozafacie Sereda Teł Foryszowskim lub Foru- 
siekiewiczu do spadku matka tegoż Magdale­
na Sereda, przeto Sąd wzywa ją, by wciągu 
1 roku cd dnia 3. ogłoszenia tego edyktu w

dnia 27 września 1899 przeciw Ev,*e hr. Ko- 
rytowskiej nakaz zapłaty sumy 1500 kor. z pn.

Gelem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
[ hr. Korytowskiej, ustanawia się pana adwokata 
dr. Słotwińskiego w Stanisławowie kuratorrm. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną
tymże Sądzie się zgłosiła i wniosła deklara- Ewę hr. Korytowską w rzeczonej sprawie na
cyę do spadku, gdyż w przeciwnym razie jej ko zt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w
postępowanie spadkowe przeprowadzone będzie sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-
tylko z kuratorem dla tej niewiadomej z miej- mianuje.
sca pobytu, adw. dr. Buczyńskim. 0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. I Stanisławów, dnia 27. września 1899. 
Stanisławów, dnia 16. maja 1900.

L. cz. Firm. 72/00 spół. I. 21. (8129)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy od­

dział II. w Stanisławowie ogłasza, że w re­
jestrze dla spółek jawnych została wykreślo­
ną firma „I. Herman und Jonas Viertel, Com- 
missions et Agentur Geschaft in Stanislau". 

Stanisławów, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1035/00 2 (8193)
Dla firmy Ignacy Spitzer i Synowie 

Saula Frey i Adolfa Jagnes Doller, w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. Są­
dem powiatowym w Bopczycacb, przeciw 
Mojżeszowi Amsterdamowi, Feidze Am ster­
dam i małolet. Izakowi Judzie 2-im. Amster­
damowi w Bopczycach o 3200 koron ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20. lipca 1900 
1. cz. E. 1035,00 1, którą dozwolono przy­
musową licytacyę realności Iwh. 215 fcs. gr . 
gra. kat. Bopczyce, Mojżesza Amsterdama w 
2/3 częściach, Feigi Amsterdam w % części 
własnej i realności Iwh. 729 ks. gr. gm. kat. 
Bopczyce Mojżesza Amsterdama w połowie i 
małoletniego Izaaka Judy 2-im. Amsterdama 
własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
irzebywają, ustanawia się, w celu strzeżenia 

ich praw, kuratora w osobie pana dr. Affego 
adwokata w Bopczycach

L. cz. Dz. bp. 58/00 (8213)
Karolina Połatajko zamęż. Szłapak, żona 

furmana w Stanisławowie, w sprawie tabu 
larnej Dmytra Martyniec syna Oleksy o in- 
tabulacyę własności 2/4 części ciała hip. whl. 
235 ks. gr. gminy Bohorodezany tudzież ca­
łego ciała wbl. 236 ma być doręczoną uchwała 
z dnia 10. grudnia 1899 1. cz. Ż. bip. 1737/98, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Karoiina 
Połatajko zm. Szłapak przebywa, ustsnawia 
się, w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie pana A ntoni go Łuczyńskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Karoli­
nę Połttajko zam. Szłapak w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 26. sierpnia 1909.

Doniesienia prywatne. 

Ogłoszenie.
W celu zabezpieczenia dostawy 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże I mięsa, chleba i legomin dla Domu ubo­
gich chrześcian przez rok 1901, odbę-

2803. (8476
L i s t  g o ń c z y .

Bordun Teodor, skazany wyrokiem c. k 
sądu obwodowego w Kołomyi, za zbrodnię 
rabunku na 6 lat ciężkiego więzienia, zbiegi 
dnia 5. października 1900 z roboty polnej, za 
brawsz.y ze sobą odzież skarbową stampiglią 
S. T. F- I. zaopatrzonej, a mianowicie kom 
pletne ubranie letnie.

t __________   „ Ł Tenże jest rod >m ze Sniatyna i tamże
stawić w Sądzie niżej wyraieniunym wniosek, przynależny, wieku 41 lat, stanu żonatego, 
aby dla jego wykonalnej pretensyi prawo za-1 relig i gr. kat., % zawodu wyrobnik, wzrostu
stawu na powyższej n erucbomości z pierw- 
szeństem uskutecznionej na jego rzecz adno- 
tacyi, zaintabulowano.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. października 1900.

L. A. 3 00 5 _ (8122 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że Anna Szumska, zmada I 
dnia 17. stycznia 1900 w Żółkwi bez pozo-j 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli ustano­
wiwszy dziedzicem swego syna Jana Szum­
skiego.

Gdy miejsce pobytu Jana Szumskiego 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku. licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym z ustanowionym 
dlań kuratorom adwokatem Drem Michałem 
Korolem w Zćłkwi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, 19. września 1900

165 cm., budowy cisła silnej, twarzy owal­
nej, czoła wysokiego, włosów krótko strzyżo­
nych czarnych, brwi wąskich czarnych, oczu 
czarnych, nosa proporcyonalnego, ust proporc. 
wydętych, brody i wąsów golonych, szczegól­
nych znaków brodawka na prawym pulsie 
mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zb:ega, a w razie przydyba- 
n ii o odslawienie go do powyższego c. k. za­
kładu karnego.

Stanisławów, dnia 6. października 1900,

L 105.035/1V (8463 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W najnowszym czasie przysłane bywają 
pocztą kar?ki korespondencyjne z przeźroczy­
stą okładką papierową, przywiązaną zapomocą 
wstążeczki.

Ponieważ te kartki nie odpowiadają prze 
pisanym warunkom, należy je uważać ja k  
niedostatecznie frankowane listy i obciążać 
wypadająeem portem dodatkowem 
0 . k. Dyrekcja poc>t i telegrafów dla Galicji. 

Lwów, dnia 7. października 1900.

L. cz. A. 172/00 4 (8107 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, że Stefan Czopek zmarł dnia 
8. listopada 1899 w Iwaniu pustem bez po­
zostawienia pisemnego rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi Ozubej 
i Naści Kołodrubskiej nie jest znanem wz'-- 
wa się ich, by w przeciągu roku, licząc od 
da*y tego edyktu, zgłosili się w Sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionymi dla nich kuratorami 
Jakiemem Łojczukem i S mkiera Pełypek 
w Iwaniu pustem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz 0. 144 00 1 (83 H  1 - 8 )
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Iwaszków 

ze Streptowa wniósł Stanisław Kostecki, rol­
nik w S reptowie skargę o uznanie własności 
pb. 2 gminy Sireptów i domu pod lk. 54 lub 
zapłatę 300 k.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 25. 
października 1900 o godz. 9. przed południem 
w biurze Nr. I. Ustanowiony dla strzeżenia 
praw pozwanego kuratorem Mikołaj Nos w 
SUeptowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądne nie zgłosi lub pełnomocnika me 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum,, 18. września 1900.

L. cz. IV. 631/96 1 (8104 2—8)
0. k. Sąd powiatowy Oddział III w Bu­

sku podaje do wiadomości, że Dmytro Matwij- 
ków zmarł bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 27. maja 1895 w Nowo­
siółkach.

L. cz. IV. 66/87 3 (8177 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w Sta­

nisławowie podaje do ogólnej wiadomości, iż 
śp. Jędrzej recte Jozafat Sereda vel Fory- 
szowski lub Forusiekiewicz, furman u śp. bi­
skupa gr kat. ks. dr. Juliana Pełesza w Sta­
nisławowie na dniu 2. marca 1887 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł.

w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bopczyce, dnia 14. września 1900.

(8171)L. cz. Firm. 136/00 st. I. 79
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wy­
kreślił firmę Spółkowa kasa oszczędności i 
pożyczek w Bachórzu, spółka zarejestrowa­
na z nieograniczoną poręką.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9. sierpnia 1900.

dzie się dnia 22 października 1900 o 
godzinie 4 po południu w kanoelaryi 
zarządu, ulica W ronowska 1. 2, publi­
czna licytacya na podstawie ostemplo­
wanych i opieczętowanych ofert.

W arunki Iicytacyi mogą przejrzeć 
interesowani w kancelaryi zarządu od 
godziny 9 do 12 przed południem i od 
4 do 6 po południu.
Z Dyrekcyi domu ubogich chrześcian. 

Lwów, dnia 6 października 1900.
W o j c i e c h  Ł u k a w s k i ,

dyrektor.

L. 8089/900.

L. cz. A. 144/98 62—66 (8103 1—3)
W sprawie spadkowej po bł. p. Schulimie 

Mieses w Brodach dnia 22 grudnia 1897 zmar­
łym toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Brodach, mają być doręczone zapadłe 
uchwały tus. z dnia 5. czerwca 1899 1. cz. 
A. 144/98 37 z 28. grudnia 1899 1. cz. A. 
144/98 49 i z 14. marca 1900 1. cz. A. 
154/98 52—57 Scheindli Lauterbach, Goldzie 
Kronawetter i Scbifry Narepka.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mienieni adresaci przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. dr. Samuela Wagnera adwokata w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 24. sierpnia 1900.

Ogłoszenie.
( 2 - 3 )

1. cz. 2234/f0 (8131 1—3)
W sprawie wydzielenia z majętności tab. 

Druga osada Żarówka" whl. 875 objętej 
wszystkich parcel i przeniesienia własności 
tychże na Stanisława Pulaka i spól., ma być 
doręczoną tus u hwała z dnia 25. sierpnia 
1900 1. cz. 2234/00 Józefowi Adamczykowi 
i Annie z Perdów Adamczykowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef i Anna 
Adamczykowie przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Hermana Mutza w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Annę z Perdów Adamczyków w rzeczonej 

sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
)óki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25. sierpnia 1900.

cz. Ow. 2081/99 1 (8130)
Przeciw Ewie hr. Korytowskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Esriela Auerbacha w Buczaczu

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wypowiada niniejszem na 
podstawie §. 63 statutów p. Mieczysławowi 
Bokossowskiemu, Józefowi Jaśnikowskiemu 
synowi Marcina, Pawłowi Jaśnikowskiemu 
synowi Marcina, Janowi Szkwarek synowi 
Józefa, Annie z Gacków Kruk, Franciszkowi 
Gacek synowi Michała, Leonowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Sebastyanowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Antoniemu Krzewskierau sy­
nowi Józefa, Józefowi Kruk synowi Mikołaja, 
Prociowi Sałdacz synowi Ignacego, Michałowi 
Płaz synowi Jana, Mateuszowi vel Tymoteuszowi 
Wdowiak synowi Marcina, Mateuszowi Kar- 
czuk synowi Ssbastyana, Onufremu Ostapowi- 
czowi, Gabrielowi Zaleskiemu synowi Anto­
niego, Justynowi Wdowiak synowi Marcina, 
Wincentemu Kruk syiowi Piotra, Maryi z 
Wojtuniów Małeckiej, .Janowi Jaśnikowskiemu 
synowi Kazimierza, Janowi Gacek synowi 
Marcina, Kasprowi Szkwarek synowi Jana, Ja­
nowi Kołt synowi Macieja, Józefowi Szkwarek 
synowi Jana, Maciejowi Kołt synowi Wojcie­
cha, Antoniemu Kołt, Stanisławowi Gacek 
synowi Jana, Józefowi Gacek synowi Jana, 
Jędrzejowi Kwaszynowi Marcina, Ignacemu 
Wdowiak synowi Marcina, k pitały resztujące 
w sumach 1^.642 zł. 68 ct. czyli 39 285 k. 
36 bal., 3605 zł. 96 et., czyli 72LI kor. 92 
bal., 13.759 zł. 40 ct. czyli 27.518 kor. 80 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z wię­
kszych sum 24.000 zł., 4500 zł. i 14500 zł. 
a. w. na hipotece dóbr Tarnowica polna i na 
ciałach hipotecznych z tychże dóbr wydzielo­
nych, w powiec e tłumackira p.łożonych, in­
tabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone 
z dniem 31. grudnia 1900 jesz ze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa więc p. Mieczysława Bo- 
kossowskiego, jako właściciela tych dóbr, tu­
dzież _ powyż wymienionych włościan, jako 
właścicieli ciał hipotecznych z dóbr tych wy­
dzielonych, ażeby wypowi dziane kapitałv w 
przeciągu iześciu miesięcy do kasy galic."To­
warzystwa kredytowego ziemskiego" złożyli pod 
rygorem egzekucji, a mianowicie przymusó­
w/j sprzedaży rzeczonych dóbr.irzez adwokata dr. Beissa w Buczaczu zastą­

pionego pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 1 Z DyrekcTi ^alie Tnwarłwcf 1 

1500 koron s p n , 1. ezynnośd 2081/99 1. U  1 V  r i e X go “ S1 “" ‘S0
Na podstawie pozwu te~o wyd ny został'

ziemskiego 
W e Lwowie, dnia 21. września 1.900
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Poleca się handel win Ludwiga Stadtmflllera we Lwowie,

Z dostawcami drobiu, jaj i t. p. 
chciałbym  wejść w stosunki. — 
Nik. Lessner, iiuhlau, Dresden,

G runerstrasse 11.

Najstarsze założone w roku 1887

Biuro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika PIołma

(D z ie rż a w c a  Sokołowski)

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.
przyjmuje prenum eratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód 
i t. d. po*cenach oryginalnych i poleca się P. T. Publiczności przy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
w łasnym i kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu- 

merów pojedyńezych i kalendarzy.

pUp** Biuro otwarte do w pół do 11-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranne odbierać 
można codziennie tego samego dnia.

PEN SYON AT” f
Prywatne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

klas gimn. i realnych. 
IC o rep et.y cy e  dla uezn. publ. gimu. i real. 
Do egz. wstępu, do I. kl. szk. środo.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
Pierw sza kłusa gim n. i  realna
_zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 

Uczniowie, przepadli przy egz. wstę­
pnym do I. kl., mogą po roku składać 
egz. do kl. II. — .Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A .S T R Z E L E C K I 
b, nauczyciel Gimn. i Szk. reaL Zielona 
I. 5 I. p. (s ta c ja  tramwaju elektr). od 

godz. 3 —6 po połud.
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

Drobne ogłossenia
o d  w yrazu  p e tite m  l 1/* cen ta , tłu s ty m  

petitem t  eenf.y

K o ; i i r j  i  m a t e r a c e  najtaniej -to nabycia 
w specjalnej pracowni pościeli JOZEF > 

SC H U STRa, L wów , ul. Kopernika 5.

Ludw in a  MiączyńsUa
powróciła i rozpoczyna naukę tańców dla 
wyższego towarzystwa w domach prywatnych 
i u siebie ul. Słowackiego 8. Lekcye zbiorowe 

i godziny osobne.

Łóżka żelazne składane po zł. 5.50. 
z bokami orzechowo lakierow ane po 
zł 12, 14, 16, 18, 20, m aterace d ru ­
ciane sprężynowe po zł. 12.50. Łóże­
czka dziecinne po zł. 12, 14, 16, 18, 
Kompletne umyw alnie od zł. 8 do 80

poleca
P io t r  C ltrząstowskł

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

k o l e j ą  i  w  m i e j s c u
ręcząc za staranną,, szybka i rzetelną usługę.

Q  m M « « n a j le p s z e  gatunki o 
€ *  W  sm aku czystym i aro- 

ct. 90, 96, zł. 1,K|\m a ty c z n y m  po ct. 90, 96, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr.

poleca 1009
h an d el herbaty i kaw y

Edmunda Eiedla, Lwów.
_  H lP ow ery  najlepszej jakości, z gwa-

raneyą, 3letnią. Sprzedaż także na ] 
raty z 10 prc. podwyżką W ym ia’a 
używanych na nowe. Części składowe 

rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie eenn ik t 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonania naprawy 
tak rowerów jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W a g n e r ,  Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

SZKOŁA

MALARSTWA
dla. Pań

pod kierunkiem artystow-m alarzy:
Augustynowicza, 
Tadeusza Popiela,
Z. Rozwadowskiego.

Zgłoszenia w Sekretaryacie &Tow. 
Sztuk Pięknych.

g©0©(S@©00000000000000000000000^

gg* jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia tw arzy. P? 
^  Pudełko małe pudru białego k. 1.20, całe k. 2, z “łabędziem k.  3, §
H* różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pu- 
^  dełko k. 1.40, większe k. 2.40, z łabędziem k. 3.20 ®

§ IflUTodLa. fio łk o w a  §
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszczenia 

0  skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe, tw arz odświeża, wybiela 
m  i wydelikaca. Cena 2 kor. ^

| Mydło kosmetyczne i
^  usuw a piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —  Cena k. 1.20. ®

“ J A N  I 1I N  A  T o  W 11 X  |
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czer- 
nioweaeli, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach,

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. (8)
© 8  
^5000000 00000000000000000000000151
i*. ■;£ ;•

Wielka wojskowa I Ostatoi- miesî c

słota i srebr. loierya inwalidów.
Główna wygrana:

koron
g o tó w k ą  p o  o d t r ą c e n i a  2 0  p r e .

L o s y  -inwalidów po JL koronie
polecają: M. Jonasz, W iktor Ohajes i Sp., M. Feigeubaum, August 
Schellenb rg  i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samnely i Landau,

Sokal i Lilien.

Nakład Towarzystwa Afec. S. Orgelbranda Synów 
Aleksander Thieme

Krótki wykład Kosmografii
do użyiku szkolnego z 63 drzeworyiam i w tekście i kartą  nieba. Wydanie

drugio poprawione i dopełnione.
Cena egzemplarza kartonowego rs. 1.

E o  na/b^cia, -w e  -w sz^stl^ ilc łi. I r s lę g a r n ia c ł i .

v.jz*arfie#ir 
Atrowa n^sżgrftftkMDęf"' 

foręKSL
* ‘ w e  L w ow ie

DOLECĄ WyROBY Z tiA*liENM\ 
Sztucznego: 

cegle olOacIzinową,plythi posada 
hciwe Kolorowe, gżyMsyihanlenie 
fasadowe, płyty chodiiikcwe jt.d. 
Zgliny; DachowKę prasowanę. 
i cegłę p rilln g - zmniydenlo.
przyjmuju uiuro centrulnt gnachu D-HNbu hłputticmego ̂ Lwowia

Ogłoszenie.
Dnia 20 października 1900 r. odbędzie się w  lokalu Rady powiatowej 

w Lim anow y o godzinie w pół do 5 po południu
Ogólne Zgromadzenie

członków Stowarzyszenia „Sklep katolicki w Limanowy, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką“ , z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  po 30 czerwca 1900.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskami:

a) udzielenie Dyrekcyi absolu toryum ;
b) rozdział zyska.

4. W ybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Zatwierdzenie w yboru jednego zastępcy Dyrekcyi.
6. Wnioski członków.

Limanowa, dnia 6 października 1900.
   D y r e k c y a .

i ■ w chorobach nerek, 
!, cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

mykaeh żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarsklego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firm ą:

K . B Z Ą C Y  i  C H M U B S K I E C I O  w  K rakow ie .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Skład dla L w ow a: apteka J . Wewiórskiego. 331

bO°lo
S "  Sdrodzimoj.

€. k. uprz.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.

4°

(W ykaz w  myśl §. 75 statutów)

Z dniem 30 września 1900 było w obiegu:
listów' hipotecznych 
listów hipotecznych 

listów hipotecznych premio w 
łącznie

Asygnacyj kasowych . . .

0
01 

2 |0

0

. „ 127,329.300 
. „ 4,225.800

Lwów, dnia 1 października 1900.
(Przedruk nie będzie płacony).

. Kr. 24,326.600 

. „ 95,819.000 

. „ 7,183.700

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 18, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


